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LONDYN.. Reuter donosi z 
Watykinu: Wobec poważnego 
obrotu, jaki przybiera choro- 
ba Papieża, wyrażano wczoraj 
w kołach watykańskich ohka- 
wę, że może nastapić gangre- 
na. Na ogół stan Papieża uwa 
żany jest za groźny. 

LONDYN. Reuter donosi z 
Watykanu: Papież tracił wczo 


Piotrków —Tomaszów—Radomsko, sobota, dnia 23 stycznia 1937 r. 


Mzisiejszusm muurmerze peśma tabela Joaterif 


IOTRKOWSKI 


Cena 10 groszy. Rok XXIII 


Papież umieraj 


oćmie tracił przytommoŚśĆć 


raj dwukrotnie przytomność. 

Ojciec Św. spędził. wczoraj 
znowu. niespokojną noc, gdyż 
dotkliwe bóle w nodze nie po- 


zwalały mu. zasnąć. Dopiero 
nad ranem Papież usnął na 
parę godzin. 

Profesor Milani przebywał 


w Watykanie niemal do polu- 
dnia, co. wzbudziło podcjrze- 
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nia o pogorszeniu stanu zdro- - 
wia. Papieża. Jednakże alar; 
mujące pogłoski nie znalazły : 
potwierdzenia. Rano “Papieża 
wstał z łóżka, przyjął kardy- 
nała Pacelli i odbył z nim- cos. 
dzienną rozmowę. R 
Po południu Papież przez 
dłuższy czas siedział w fotelu, 
ustawionym .obok łóżka. j 


Miliard na obrone narodowa 


Bomiesłe uchway Rady iSimistrów 


wych na rok 1937 w wysoko- został koniecznością dostoso- 


W. dniu'21 stycznia roku b. 
po południu odbyło się '-pod 
przewodnictwem premiera gen. 
Sławoja Składkowskiego po- 
siedzenie Rady Ministrów. 

-. W pierwszym rzędzie Rada 
(Ministrów uchwaliła projekt 
ustawy o-dożacji na rzecz Fun- 
duszu Obrony- Narodowej; 
przewidującej przekazywanie 
w ciągu lat 1937 —1940 dotacji 
Skarbu Państwa do <łącznej 
wysokości 1 «miliarda złotych, 
oraz prójekt ustawy o inwe- 
stycjach z funduszów państwo 


spos w gabinecie w palacu:Watykańskim.: 
ch wy ZW RO ZE E EE E EEE EAE E EEES ZZO Z PEER S EEA 


<Parlament japoński przeciw armii 


pozwoliły mu. na zabranie gło- 
su. Ostatecznie premier wzbu- 
rzony opuścił trybunę. 


dy Ra: R 

dioweli ro"ZH6 we dermamstracjeauntyrządowe 
bu rojposjeą IQ, — Na wczorajszym | kami przedstawiciele - wszyst- 

zo ik Mówjęj U Izby Parów prze-| kich stronnictw, Najgwałtow- 

ly Po Minis la premiera Hiroty ıļniej atakowano ministra Finan 

urs i italy o Finansów Baby zo-'sów Babę. 


nia ró pzey, PrZyjęte lodowatym mil- 


at. 5 ym. tryb feni udzielenia. od 
» e ybunę, celem udzielenia od- 
a kur istej sbie niższej mowy mi- | powiedzi na jedną z interpela- 
REE Alnę przerywali okrzy-|cyj, ciągle „przerywania nie 
0 O O O 
isté R 

> N0zhuKame fale rze 

al” 

ow yy iq spustoszenie w Ameryce 
kows Ohio Wy JORK. Wody rzeki nia zachodnia, Ohio; Tan: 
tra Je i. 


i i ujęzerały wskutek śnie- | land, Kentucky, Indiana, Il 
odzie” Aus, śwnych deszczów, pod | nois, Tennessee, 

Wiel kazh GE w. niektórych miej 
kala m. ponad poziom 


ów opuścić swoje siedziby. 


je ne NA 
banie t wywołana przez.we 

tą toż... zeki Ohio, dochodzi 
izacja Wiąz, 


Gdy prem. Hirota.wszedł na 


Arkansas i 
Missuri płyną rozhukane fale 
rzek. Tysiące rodzin- musiało 


Powódź zagraża miastu Port 


Po zakończeniu rady  gabi- 
netowej cesarz przyjął na au- 
diencji prem. Hirotę. W kulu- 
arach parlamentu rozeszły się 
pogłoski, że premier domaga 
się rozwiązania Izby. ; 

Po wyjściu z pałacu premier 
Hirota oświadczył prasie: „Se 
sja Izby jest odrocżona do 25 
b.m.. W ciągu 3dni rząd bę- 
Jzie się starał o kompromis z 
partiami politycznymi. Praw- 
dopodobnie cesarz podpisze de 
kret o rozwiązaniu Izby, gdy- 
HY rOKOWABIA nie dały wyni- 
cu”. 

W kołach wojskowych, któ: 
ru spodziewały się natychmia 
slowego rozwiązania y u- 


ści 264 milionów złotych. 


Nadto przyjęty został pro- 
jekt = ustawy -przewidującej 


możliwość: podniesienia emisji 
biletów skarbowych o kwotę 
150 milionów złotych. 

W- dalszym ` ciagu przyjęła 
Rada Ministrów -projekt usta- 
wy- o zmianie ustrojów sądów 
jowszechnych i postępowaniu 


czarnym. ' Projekt ten przewi- 
duje m.in, zniesienie sądów 
przysięgłych i instytucyj sę- 


dziów pokoju oraz uproszcze- 
nia proceduralne. 

Następnie Rada Ministrów 
przyjęla projekt ustawy w 
sprawie więziennictwa. Pro. 
jekt tej ustawy spowodowany 


Wczoraj wieczorem odbył 
się w Warszawie obchód 74:ej 
rocznicy Powstania Stycznio- 


WEBO: : 

Na Placu Marszałka Piłsud- 
skiego ustawiły się liczne 
poczty sztandarowe organiza- 
cji b. wojskowych  zrzeszo- 
nych w Federacji P. Z. O. O. 
oraz kómpanie "mundurowe 
Związku Rezerwistów i Zw.ąz 
ku Strzeleckiego. Liczna dele- 


O 


gacja weteranów powstan 


AVILA. Specjalny wysłan- 
nik agencji Havasą donos*, że 
-o wczorajszej ofensywię w 
kierunku ET osas na prawe 
skrzydło gen. Molana wszyst- 
kich odcinkach Irontu madryc 


tza +. Fy 634 z_. 
3 Manga liczne miejscowości 


po ÓW od 1913 r. nieno | mouth, liczącemu 40.000.ludno 


ści. Poczyntono _przygotowa- 
nia do ewakuacji ludnoś.: te- 


jawnia się.nastrój nerwowy. 
Minister Wojny gen. Terauczi 
ogłosił następujący komuni- 
kat: 

„Byłem żywo poruszony o- 
rotem, jaki przybrała dysku- 
sja w parlamencie. Decyzję 
nieodwałalną _powziąłem, * ale 
nie mogę jeszcze teraz jej za: 
komunikować. 

Bezstronni 


kiego panuje spokój. 

Na północ od miasta uniwer 
syteckiego i w oxzolicack- Mon 
ld daje się. słyszeć rzadka 
strzelanina. Wioski. Majada- 
konda i Las Rosas są ca!..o0w:.- 
cie zniszczone. 

GIBRALTAR. Gwałtowna 
kanonada, której odgłosy sly- 
szane były wczocaj rano, zda- 
je się: potwierdzać, iż wielka 
bitwa toczy. się w okolicy Mar 


obserwatorzy 
zk zda k że jeżeli “Izba 
przystąpi do obrad budżeto- 


ra 
daad- ensylwania, Wirgi-|go miasta. 
czen! ~ - » 
me Doniosła deklaracia Hitlera 
zyć NM sprawie nietykalności terytor um Belgii 
lon SELA. — W kolach | mie stanowisko dopiero * post 
„reso Miu że atycznych belgijskich | factum, 
„dach Wg wielka wstrzemięźli- | Nie ulega wątpliwości, że 
które kla, temat zapowiadanej | część opinii belgijskiej przyję- 
zgod A li kanclerza Ilitlera o |łaby takie oświadczenie nie- 
wają” p c towaniu nietykalno- | mieckie z zadowoleniem, a na- 
W» Mię. 7 tOorium Belgii przez| wet upatrywałaby w nim u- 
z Aad ha. sprawiedliwienia słuSzności po 
we Yele belgijski nie jest do- | lityki zainaugurawanej:w prze 
) a urzędowo powiado- | mówieniu króla „Leopolda III 
0.tej deklaracji i zaj- | w dn. 14 października 1936 r. 
50 87: l 


wych, nastąpi nowa burza i za 
iarz między armią a parlamer 
tam jeszcze zaostrzy się, gdyż 
Izba wypowie. się przeciw no- 
wym,kredytom na' armię", - 


bella i Estepona. Posiłki, prze 
znaczone na odcinek Marbella, 
wylądowały wczoraj rano w 
AlgesiraB. 

..Bosiłki -te: .przybyły-z Ma- 


Pijcie prawdziwie najlepsze piwo OKOCIMSKIE 


wania organizacji - więziennic- 
twa do: postanowień kodeksu 
karnego z 1932 r. 

Dotacja na E. O.” N. pokry= 
ta. będzie przede wszystkim z 
wpływów z kredytu uzy.kan6 
go ostatnio we Francji, 
TELAT EAEE IRTA 


Narada na Zamku 


P. Prezydent Rzeczypospoli 
tej przyjął w dniu wczoraje 
szym p. prezesa Rady Mini- 
strów gen. Sławoj-Skladkow- 
skiego oraz wicepremiera inż. 
Eug. Kwiatkowskiego, którzy 
informowali P. Prezydenta R. 
P. o bieżących pracach Rządu. 


CEL S CE OENOOĆ 
Róacznica Powstania Styczniowego 


1863 r. złożyła wieniec na Gro 
vie Nieznanego Żołnierza. 
Wszyscy zebrani na plach 
oddali hofd uczestnikom walk 
o Niepodlegiość roku 1863. 
Z Placu Marszałka Piłsud- 
skiego zgromadzeni udali się 
pochodem pod Krzyż Romuał= 
da Traugutta, gdzie do zebra 
nych wygłosił przemówienie 
poseł Jan Walewski, sekretarz 
gereralny Federacji P.Z.O.O. 


ców [o znaczeniu. Powstania Stycz. 


"Z biszpańskiego frontu walki 


rokka na statku: transportoe 
wym, który przepłynął przez 
cieśninę bez żadnej eskorty. 
W -cieśninie nie zaobserwową 
no żadnego okrętu powstańcze 
go od chwili podjęcia ofensy» 
wy na odcinku. Estepona-Mar 
bella. 

SALAMANCA. Komunikat 
powstańczy donosi: Wojską 
powstańcze zdobyły na fron- 
sie madryckim 5 duże czolgi 
francuskie, starej konsiru 
cji, przebywające w godzinę 
15 do 20 klm. Czołgi ie dostar- 
czone zostały wojskom rząde 
wym przez Sowiety. 

Samoloty powstańcze bom- 
bardowały wojskowe konoen- 
teacie rządowe w Valdemoril- 
lo, Villalba i Colado de Villar 
ba. Wyrządzone straty mate- 
rialne są bardzo znaczne. 


"Str. 2 


i Wczoraj komisja budżeto- 
" wa Sejmu rozpatrzyła budżet 
„Ministerstwa Komunikacji. 
est to jęden z tych budżetów, 
tóry zawsze wywołuje żyw- 
szą wymianę poglądów. Każ- 
dy bowiem aska się bezpośre- 
dnio z kolejami, Ministerstwu 
temu podlegają drogi, sprawa 
motoryzacji i wiele innych 
olączek, 

Wczorajsza rozprawa wy- 
wolała wiele bardzo krytycz- 
nych momentów. Już sprawo- 
zdanie pos. Sikorskiego zawie- 
rało wielę gorzkich słów, jak- 


sladzających tę ostrą dawkę. 

yskusji podnoszono nie- 
domagania i bolączki, przede 
wszystkim. bezpieczeństwo. 
Nie da się zaprzeczyć, że stan 
bezpieczeństwa w ostatnim 
czasie pogorszył SA znacznie. 
Kiągle notuje się katastrofy, 
bądź to z przebiegiem śmier- 
telnym, bądź tylko powodują- 
ce straty materialne. 

Są to zjawiska niepokojące 
i wskazujące na konieczność 
szybkich i _ radvkalnych 
zmian. 

Min. Ulrych zabrał glos bez- 
pośrednio po referacie, wygła- 
szając obszerne przemówie- 
nie. - Byl to referat sprawo- 
zdawczy o działalności Mini- 
sterstwa Komunikacji. Omó- 
wił więc wszystkie działy, wy- 
liczając skrupulatnie wszyst- 
ko co zbudowano w ostatnim 
roku, wspomniał o dalszych 
potrzebach, wskazując równo- 
cześnie na brak środków do 
przeprowadzenia wielkich pla 
nów. 

"To wielkie sprawozdanie nie 
wniosło jednak nic nowego. 
Zadowolenie min, Ulrycha nie 

okrywa się z poglądami zna- 
komitoj większości społeczeń- 


j gia grypy: szerzy się 
w Warszawie w sposób zastra- 
szający, Nie ma prawie rodzi- 
ny, w której nie leźałby ktoś 


powalony tą bardzo niebcz- 
pieczną .w swych skutkach 
chorobą, 


Na ulicy słyszy się również 
tylko o grypie: 

— U nas w biurze połowy u. 
rzędników nie-ma — mówi ja- 
kiś przechodzień do swego to- 
warzysza. — Pracy mamy dla- 
łego zatrzęsienie. A ci, którzy 
pracują, też walczą z chorobą 
resztkami sił. 

Powiedzenie: 

'„Uważaj, żebyś się nie za- 
grypił” 

stalo się przysłowiem dnia, po- 
wtarzanym na każdym RAR 
7 Szczególnie ciężką pracę ma 
ją obecnie lekarze Ubezpie- 
czalni, którzy odwiedzają cho- 
rych od wczesnego ranka aż do 
pólnocy, mając po kilku za- 
stępców, 

— Jaki charaker ma obecnie 
grypa? — zapytujemy jedne- 
go z lekarzy wizytujących. 

— Przebieg jej na razie jest 
bardzo łagodny, spodziewamy 
się jednak, że nastąpi dalsze 
natężenie choroby przy jednó- 
o: pogorszeniu przebie- 
gu. Mrozy obecnie panujące 
przyczynią się do tego w du- 
żej mierze. Na ogół jednak go- 
rączka chorych jest niska i w 


większości wypądków waha 
się w granicach 37 do 38 stop- 
ni. 


— Czy wypadki śmiertelne 
zostały dotychczas notowane? 


kolwiek nie brakło pigułek o-|. 


budowała fabrykę do monto- 


stwa. Każdy z nas widzi, że 
braki są olbrzymie, że tempo 
poprawy, które bezsprzecznie 
istnieje, jest zbyt powolne. 

Sprawozdawca p.s. Sikorski 

wskazuje na ws.ępie, że zły 
star komunikacji w Polsce ha- 
muje rozwój życia gospodar- 
czego. Na sle komunikacyjne 
wydaje u nas obywatel rocz- 
nie b zí., podczas gdy w Ame 
ryce 1.000 zł. Dochód kolei 
jest zbyt nikły, w stosunku do 
sieci kolejowej. Taryfy 4oie- 
jowe są niezmiernie pow k'r- 
ne. 
Istnieje u nas olbrzymia i- 
lość ulgowych biletów, róż- 
nych przywilejów, co się od- 
bija niekorzystnie na płacą- 
cych za normalne bilety. 

Według biłansu z 30 grud- 
nia 1935 r. majątek kolei wy- 
niósł 8 i pół miliarda złotych, 
a obroty zaledwie 852 mil. zł. 
N więc obrotu do war- 
tości majątku wyniósł 1:10, a 
pow:nien wynosić conajmniej 
50 proc. 

Lechód z przywozu obniżył 
się mimo wzrostu-przywozów. 
Na 16 milionów podróżnych z 
normalnymi biletami przypa- 
da 126 milionów z biletami ul- 
gowymi, 

Przechodząc do gosj odarki 
materiałowej, pos. dkorski 
nie szczędzi gorzkich uwag. 
Podnosi więc, że kolej płaciła 
więcej za węgiel aniżeli po- 
przednio, że rozdział kontyn- 
gentów. jest blędny, 

Podobnie rzecz ma się z pod- 
«ładami. Odnosi się wrażenie, 
że P. K. P. prowadzi politykę 
podtrzymywania cen <i- nie 
wałczy” o tańszy -materiał, "11 

Również' "sprawą "naprawy 
taboru została źle postawiona. 
I tak np. firma Cegielski roz- 


— Owszem, mieliśmy kilka 
złośliwych wypadków, zakoń- 
Sisi śmiercią, ale te doty- 
ZY wyłącznie ludzi star- 
szych o bardziej już oslabio- 
nych organizmach, 

)--c.ególnie dramatycznie 
przedstawia się epidemia gry- 
by w”ród najuboższych miesz- 
ańców Warszawy, Tu chorują 
cale rodziny, a ciasnota miesz- 
kań powoduje bardzo liczne 
zakażenia i komplikacje. 

horzy podnoszą się z łóżek 
natychmiast po wyrównaniu 
się temperatury, a przez to na- 
rażają się na najczęstsze w gry 
pie powikłania, kończące się 
często zapaleniem płuc i zapa- 
leniem ucha. 

Miejska Służba Zdrowia in- 
[ormuje nas, iż wypadki za- 
chorowań na grypę wśród naj- 
uboższych mieszkańców War- 
szawy są tak częste, iż zaanga- 
żowano dodatkowo lekarzy, 
gdyż stały personel lekarski w 
Ośrodkach Zdrowia 'i w Sta- 
cjach Opieki nie może podołać 
wszelkim zgłoszeniom, 

— I co jest głównym powo- 

dem zachorowań na grypę? — 
pytamy inspektora Miejskiej 
Służby Zdrowia. 
V pierwszej mierze nie- 
dostatek i złe odżywianie się. 
Organizm staje się mało odpor 
ny i nie potrafi zwalczyć za- 
razków chorobowych. Stąd tez 
większość chorych na grypę 
stanowią rzesze ludności ubo- 
giej. 

— Czy grypa jest chorobą 
bardzo zakaźną? — pytamy. 


wania taboru, a tymczasem na 
prawę taboru wykonuje się 
nie w Polsce, ale w Gdańsku. 

Umowa w sprawie przyrzą- 
du angielskiego „Pyram*, któ- 
ra miała dać oszczędności w 
zużyciu węgla nasuwa poważ- 
ne zastrzeżenia. Okazuje się 
bowiem, że po zastosowaniu 
tego przyrządu spala się wię- 
cej, aniżeli i bez niego. 

Zkolei referent przechodzi 
do zagadnienia drogowego. Pc 
w'nno się u nas wydawać na 
ten cel 250 milionów zł. Bez 
dróg nie ma dobrobytu, nie 
ma motoryzacji.  * 

W Ameryce wypada jeden 
samochód na 5 mieszkańców, 
u nas zaś na 1.281. Referent 
wskazuje na konieczność szyb 
kich zmian na tym odcinku. 

Następnie omawia sprawę 
regulacji rzek oraz wskazuje 
na stały rozwój komunikacji 
lotniczej. 

Po przemówieniu referenta, 
zarządzono przerwę, po której 
Minister Komunikacji zabrał 
powtórnie glos, udzielając wy 
Jaśnienia w sprawie zamrożo- 
nych należności w Niemczech. 

Min. Ulrych oświadcza, że 
sprawa jest na najlepszej dro- 
dze. 


Dzięki powołaniu spec- padie pors 
jalnej komisji część sumy zo-| naprzó 


Walki rozg 


stała już spłacona gotówką, 
część papierami wartościowy- 
mi, inna wreszcie część przez 
zamówienia towarowe. 

Na uwagę zasługuje pod- 
kreślenie min. Ulrycha od- 
nośnie do stanu bezpieczeń- 
stwa na kolejach. 

Minister daje zestawienie 
statystyczne za okres 10 lat w 
Polsce oraz dane statystyczne 
z innych państw, z których 
wynika, że u nas stan bezpie- 
czeństwa ulega ciągłej popra- 
wie. Oczywiście, że nieszczęś- 
liwe wypadki zdarzają się 
wszędzie, ` 

Min, Ulrych mówi, że kata- 
strofa w Mysłowicach była 
największą, jaka się wydarzy- 
la w kolejnictwie polskim. 


Omawiając dochody j roz- 
chody P. k P., minister oś- 
wiadcza, że przystąpi. nieba- 
wem do rewizji taryf zarówno 
osobowej jak i towarowej. Za 
powiada więc cofnięcie szerc- 
gu ulg dotychczas stosowa- 
nych. 

Pos. Starzak krytykował o- 
stro POD AZ personalną, a 
przechodząc do ostatnich ka- 
tastrof oświadczył, że należy 
ądek winy. A więc 
idą . urządzenia, 


or 


Gospodarka kolejowa w ogniu krytyii 


Sejmowa komisja budżetowa ostro zaatakowała Min. Komunikajgf 


sprzęt, po tym oszczędno 
opiero później ludzie. 
stety u nas odwraca SI$ 


En i naprzód wi 
udzi. 5 
Inni mówcy wypowi 


się przeciw podwyżce 
towarowej, wszyscy 
miast zgadzali się z wy” 
mi Miistra, że potrzeba 
wić tabor kolejowy. 
Omawiano również € 
. . 7 
położenie kolejarzy. Ws 
wano, że niektórzy SĄ 
pracowani. I tak np. w. 
warszawskim w okres 
nim pracuje się po 16 6 
godzin na dobę, Inni! 
nieraz 4 godziny dojeża? 
miejsca pracy. i 
Kolejarz winien mię 
pewniony byt i nie podł 
ciągłym  przeniesieniouń 
tym, że kolejarz polski $i 
wysokim poziom e, że mi 
czucie odpowiedzialność 
pracuje ofiarnie, świadć 


orzaly w Abisyni 


Ras Desta na czele wojsk partyzanckici 


Triumfalne zapewnienia rzą ' walk' partyzanckie. 


du włoskiego, że cala Abisy- 
n.a-została ostateczn'e opano- 
wana i że.w kraju: podbitym 
panuje spokoj, okazały się nig; 
prawdziwe. Doniesienia _ o- 
trzymane z Abisynii dowodzą, 
że rożgorzaly tam „na nowo 


Warszawa w szponach arypy 


chorują przeważnie warstwy najuboższe 


— Owszem. I może dlatego 
wlaśnie, że obecny przebieg 
grypy jest spokojny ludzie nie 
troszczą się zbyt wiele o swoje 
zdrowie i nie stosują się do wy 
suwanych przez nas wskazań 
sanitarnych. A przecież wy- 
starczy, żeby w czasie rozmo- 
wy padła na wargi zdrowego 
ARRS ślina 


zagrożonego | 


W .poludniowych prowin- 
cjach Abisynii pojawiły się 
uzbrojone PAINE etiopskiej 
którymi dowodzi ras esta, 
Oddz'ały te liczą ponad 10 ty- 
sięcy uzbrojonych i dobrze 
technicznie wyekwipowanych 
żołnierzy, Wiadze włoskie 
uciekły z terenów objętych 
działan' em. oddziałów  party- 
zanckich. 

Przeciwko wojskom rasa De 
sty wyruszył sam wicekról 
Abisynii, marszałek Graziani, 
na czele silnych oddziałów. 
Kwatera g:'ówna marszałka 
Graziani została urządzona ko 
ło miejscowości Alata na abi- 
syńskim pojezierzu. 

Marszałek Graziani planuje 
wykonanie szerokiego mane- 
wru okrążującego abisyńskie 
oddziały partyzanckie. 

iadomości o wzncwieniu 


chorobą, aby nastąpilo zakaże. | walk. wywołały wzburzenie 


nie. W taki sam sposób zaka- ; 


zić się nawet można przez pro- 
ste podanie ręki, przenosząc 
następnie zarazek grypy do 
jamy ustnej, 

— Czy wypadki grypy 'reje- 
strowane są w wykazach cho- 
rób zakaźnych? 

— Właśnie, że nie, Rozpo- 
rządzenie o obowiązku reje- 
stracji ukazało się dopiero w 
bieżącym tygodniu, ale nie we- 
szło jeszcze w życie w takim 
zakresie, żeby dostarczyć ma- 
teriału statystycznego. 

Grypa panująca w Polsce 
nie jest bynajmniej epidemią 
kalną: Cały świat cierpi w 
chwili obecnej na grypę, która 
szczególnie groźny przebieg ma 
w Anglii. Jak nąm donoszą, do 
dnia 15 b. m. zmarło w Anglii 
na: grypę około tysiąca osób. 

Że ten przebieg grypy angie] 
skiej jest istotnie ' zastraszają- 
cy, poświadczyć może najle- 
piej fak, że do Warszawy nie 
przysyłają szeregu pism an- 
gielskich, zastępując . je za- 
trważającymi lístami, iż wsku 
tek choroby. całego personelu 
redakcyjnego i administracyj- 
nego przerywają wysyłkę pism 


ski, 


podczas 
ry w polu Gorlikowski spro- 


Dwu samochody w płomieniach 
Trzech pasażerów spłonęło żywć 


PARYŻ. W pobliżu Bor- 
deaux najechaly na siebie 
wczoraj wieczorem w pełvym 


|biegu wa samochody ciężaro- 


we. Skutkiem zderzenia oba 


BR 


s 


. cw 


i 


słowa min, Ulrycha peit PAR 
znania pod adresem prac! dowy 
ków P 5 1 slatccz, 
Po zakończeniu dy; diogu 
budżet przyjęto w przej Bo sąd 
niu rządowym. Dziś KO7 bodlęz, 
obradować będzie nad LĄ dzync 
tem Ministerstwa Oświć Wiskię 
Publicznego. i Sędz. 
tagicz 
Docin, 
tychcz: 
rzez t 
Ważąn: 
Prasy i 
we włoskiej opinii publić KĘ" 
która operacja wojenne VJ uwazi 
synii uważała już za osie desiw. 
‘nie skończone: 1 wyswk 
Jak się okazuje, na, WSJ Winyy, 
nie rasa Desty zgłosili 5$ a 
sztandary abisyńskie ti Obet 
cy wojownicy, którzy jo tala sp 
nialnie poddali się zdob YNI i umer. 
włoskim, a teraz Ppoć) czs g; 
broń przeciw okupanto nanen 
Ras Desta uważany | Wap 
przez Włochów za ostati lady 
Fy " PS>) i I 
dowódcę etiopskiego, oze 1 diego 


nazwisko pociągi.ąć mo i 
le szczepów do szeregów i 


tyzanckic.., «ada 
Prasa włoska zapow!e” | 


ras Desta i jego EŃ, 
mogą spodziewać się „oh 
pardonu ze strony” W 
Groźby te świadczą na 3 
jakim ciosem dla Wloch; | 
|s nowe walki o wolność” 


s nii. 


| 
wozy stanęly w plomie? 
Dwie osoby, jadące w JE” 
z samochodów, odnioś!Y uj 
kie rany, natomiast Felo 
rów drugiego wozu Z£! 
ogniu. 


Wisła zamarzła pod Tczeweń 


Minionej nocy Wisła pokry 
ła się lodami pod Tczewem. W 
ten sposób główna rzeka Pol- 
ski zamarzła na calej przestrze 
ni z wyjątkiem ostatnich kilo- 


Zemsta robotnika rolnego 


55-letni włodarz Gorlikow- 
kierujący majątkiem 
zemskim w Stanisław.e pod 


Tczewem, w niezwykle brutal 


ny sposób traktował swych 
robotników, którzy szczerze 


go uienawidzili. 


27 czerwcu ubiegłegc roku 
rzewracania koniczy 


wokował robotnika Pallascha. 


retrów w dolnym b eS 

Powłoka lodowa 2 f 
grubieje z każdym dng 
Żawichostem iody w cD 
cm., pod Warszawą 


Ten ostatni w obawie, ZE. j 
darz użyje broni. rzuć. Go 
Liego Z widłami i Zdj ra 
kowskiemu 15 c:.ę75! j 
10w e 
z Pobicie to znalazło Tor 
kończenie v sądzie: ; że se 
gowy: w Starogardzie 5 
wyjazdowej w peg 
zał Pallascha na. 
względngo więzienia 
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letnia księżniczka Maria 
ray rozmawia swobodnie 
włosku, niemiecku, angiel- 
W, francusku i bułgarsku. 


Tajamnica śmierci 
sędziego Prince 
PARYŻ, Zarządzeniem władz 


Matec c" zumknięta zostala o- 
dzie źnie slynna sprawa sę- 
BR Prince, przewodniczące 
podia u puryskiego, któremu 
dzo SSY dochodzenia, prowa 
Wis > w sensacyjnej aferze Sta 
Cgo, 
ir Sèdzia Prince, który zginął 
siczną śmiercią pod kolami 


ciqgu W 4 kę aa Fi 
ipoh U W niewyjasaiony Ado 
brzeg cz y 


Czas okolicznościach, 
a ść opinii paryskiej u- 
Dras by zu ofiarę kampanii 
prawicowej, którcj akcja 
tugla go do samobójstwa. 
( ruga część społeczeństwa 
tra iż padl on ofiarą mor 
1 Wysoki inspirowancgo *.przęz 
ii o poslawionych wspól. 
kiego ców w alerse Stawis- 
s ca]. genie orzeczeniem sądu 
$;,, Sprawa zostaje zamknięta 
1... 9rzone prowadzone dotych 
| znan beliodzonie przeciw nic- 
ię emu mordercy. Orzecze- 
w Ru może być interpreto- 
wład jako przychylenie- się 
, Z dlo tezy samobójstwa: sg- 


może | ziega Prince. 
gów j D Tea 
) ga tVta;cie 


„ któ 


A 


ność 


laj * córka króla Bułgarii, | fak 


„ŻYCI : KOBIECE“ ; 
| a Cena 20 groszy |i osobiście odwiózł panią Al- 


Petycje urzędników do Sejmu 
„ag zniesienie nadzwyczajnego podatku 


Plotki o romansie ks. Kentu 


zmusząg go do opuszczemia Anglii? 


kie wywołało udanie się księ- 
cia Kentu w towarzystwie 
pani Allan do frenologa lon- 
dyńskiego. Pani Allan, z pier- 
wszego męża markiza di Casa 
Maurh jest nadi wyraz: piękrią 
kobietąfi pojdwienie się jej u 
frenologa. w towarzystwie księ 
cia Kentu dało temat do naj- 
bardziej -fantastycznych plo- 
tok, w których mówi się wręcz. 
że książę utrzymuje iniymną 
znajomość z piękną kobietą. 
Koła stojące blisko osoby 
księcia zapewniają, że w uda- 
niu się księcia do frenologa 
nie. było 
ukrytego. 


Trudno brtoby. 
r 


nie zwykłego, ani 


ukryć ien 
akt, ponieważ [renolog mie- 
szka na Fleet Street, w ośrod- 
ku królestwa prasy londyń- 
skiej, na ulicy, na której mie- 
szczą się prawie 
wszystkich 
pism. 
Dlaczego książę Kentu udał 
się z panią Allan do frenolo- 


redakcje 
największych 


ga? 

Pani Allan, która w młodo- 
ści była popularnym” maneki- 
nem londyńskim, i choć nie na 
leży do sfer, arvstokrałycz- 
nych, jeśt od”lat dobrą znajo- 
mą księcia Kentu i jego mal- 
żonki. W ostatnich czasach 
państwo Allan . mieszkają w 
Irlandii i rzadko przybywają 
do Londynu. Podczas ostatnie 
go pobytu w Londynie pani 
Allan odwiedziła księstwo 
Kentu, ponieważ chciała po- 
winszować :księżnej Marynie, 
leżącej jeszcze w łóżku po po- 
togu, narodzin dziecka i zoba- 
czyć niemowlę. Podczas wizy- 
ty'tej pani Allan oświadczyła. 
że bezpośrednio stąd udaje się 
do znanej kobiety frenologa, 
która doskonale potrafi okre- 
lać charakter ludzki. 

Księżna Maryna zapropono- 
wała małżonkowi, aby odpro- 
wadził panią Allan do freno- 
loga, ponieważ od dnia urodze 
nia dziecka książę prawie że 
nie opuszczał mieszkania i po 
winien był się nieco przespa- 
cerować. Poza tym księżna za- 
znaczyła, że między 3 a 5 miala 
spać, więc jego pobyt w miesz 
kaniu był: zupełnie zbędny. 

Książę poszedł za radą żony 


Angielska rodzina królew- 
ska jest silnię wzlurzona nie- 
oczekiwanymi skutkami, ja- 


organizacji urzędniczych po- 
pierające ten wniosek. 


= calego kroju nadeszło do 


depesz’ związków 


redil Sa kajnego podatku od upo-, urzędniczych o uchylenie po- 


14| 2l; związku z wnioskiem 
ATE ko Puyu do laski marszal- 
a, lej w sprawie zmiany 
wcć daty skarbowej w części 
renit zwy ącej peol ty nod- 
"Je wy, Pracowników państwo- 
sly ŚJ na rok 1937/38, naply- 


sâl Wag 
> Paio ag Poczęly masowe peiycje 


gi'Ydział 8-my karny Sądu 
kro. 

wy Sowego w Warszawie 

egyi 6 <ldczy| na-dzień 4-go lute- 
aa p =" . termin procesu posła 
ie a koo Mackiewicza przeciw- 
no redaktorowi czasopisma 
17 ut Robotniczy” Szurigo- 

W. 


BED 
j ia 
> że "i lap, 


NY 
wi,” 
Jednym z'numerów wepo- 
aee czasopisma Szurig 
taj al, poruszając spraw 
cił 5 o n ocanego e, Sad A dE: 
dach? w Wilnie Romana Bier- 
A lego że Mackiewicz jest 
„e ? ę o Niekiem, któremu nie war 
q0% wyaaWet dać policzka, a naj- 
a sf XJ plunąć w twarz. 
|. £b h Osel Cat Mackiewicz skar- 
bi ęęzuriga o _ zniesławienie. 
| Ona: oskarżona“ 'powołała 


datku w stosunku do uposażeń 
wynoszących maniej niż 400 
zł. miesięcznie. 


Proces (ata-Mackiewicza 


szereg świadków na. potwier- 
dzenie dowodu prawdy, że po- 
stępowanie Mackiewicza jest 
nielojalne t'nieetyczne, wobec 


czego wysunięte przeciwko 
niemu zarzuty mają. pełne u-| 
sprawiedliwienie. 


lan. Ponieważ miał jeszcze 
dużo czasu, wszedł więc :z-nią 
do frenologa, nie spodziewa- 
jąc się, że wizyta ta może po- 
ciągnąć za sobą tak. nieocze- 
kiwane rezultaty. 

Jak tylko w prasie-ukazało 
się zdjęcie księcia. opuszcza ją- 
cego wraz'z panią:AHan:mie- 
sżkanie -"frenologa,<w»prasie, 
jak i wśród szerokich rzesz 
ludności zaczęły krążyć plot- 
ki o jego wiarołomstwie, a 
ssia: oirzymywał stosy li- 
stów, których anonimowi auto- 
rzy zarzucali mu, że jcga po 
stępowanie nie jest godne 
członka -królowskiej rodziny. 
Ton niektórych listów. by! 
wprost aroganaki. 

W ciągu ostatnich dni na 
dworze królewskmi odbył się 
caly szereg narad, podczas 


W czasie 
mrozów 


Piec gazowy ogrzevza 
szybko sklepy, b:Ura 
i mieszkania. 
Gazownia Miejska 
sprzedaje piece ogrze- 
walne na dogodnych į 
warunkach 


| _ mies.ętzną. 
Informacje: 


Sklep Gnomi Mesie 


ul. KREJY:OnA 3, 
tel. 6932:91. 


lus wypo-| 
życza za niską opłatą; 


których 
jaki sposób podejrzenia, które 
przed kilku miesiącami, przed 
romaniyczną abdykacją króla 
Edwarda VIH, nie mogłyby 
się zrodzić w umysłach Angli- 
ków. Przypuszcza się, że w 
związku z tymi plotkami ksią- 
żę-«Kentusópuści. na- -pewien 
dzas.'Anglię*i- pozosianie za 
granicą, aż do chwili gdy plot- 
ki, które godzą w honor calej 
rodziny królewskiej: ucichną. 


| zasianawiano się w 
Na-:razie. książę Kentu nie 
bierze udziału : w życiu pu- 
blicznym i zrzekł się- nawet 
wystąpić na tych ceremoniach 
publicznych, które obiecał za- 
szczycić swą obecnością. 


'KAMFORYNR 
ZER mi: ACULUM SX: 


FR ANIO 


6.30 „Kiedy ranne”. 6.35 Gimnastyke. 6.38 
Potpourri melodyj operetkowych (płyty). 
7.15 Dzieńwik poranny. 7.25 „Paię intorme- 
cyl”. 7.30 Wiązanka melodyj (płyty). 8.060 
Audycja dis szkół. 8.10—11.30 Przerwa. 11.38 
„$piewajmy piosenki”. 11.57 Sygnał. crte 
su. 12.40 Dziennk południowy. 12 , try 
ka rolnicza”. 15.00—14.350 Przerwa. 14.30 fe 
att Wyobraźni: , słuchowisko dz.ecl 
młodszych p. t. „Zima w lesie”. 1500 Wæ 
domości gospodarcze. 1315 Koncert w 
wykonaniu O:kiestry P. R. 16.00 „Ness 
progiam”, 16.10 „Życie kultura!ne stolicy". 
16.15 Popu'arme meiodie. 17.0) Koncert soll 
stów. 17.50 „Przegląd wydawnctw *. 1808 
Pogadanka aktualna. 18.10 „Początki na 
ciarstwa polskiego” — pogadanka. 1839 
Koncert reklmowy. 18.45 Program na jutie. 
18.50 Pk bio iac aktualna. 1900 Audycje 
dla Polaków za granicą: „Wesoła w.eczor- 
nie”. 1930 „Przy wieczornej herbatce” — 
wiązanka me!odyj. 20.30 Nowości lite'act:e. 
20.45 Dzenn:k w.eczorny. 20.55  Przerwą. 
21.08 Muzyka rozrywkowe z Torynu. 22 GB 
„Wesoła Syrena” — „Małzeństwo z ogi- 
szenia”. 22.30—23.50 Muzyka taneczna. 


EE przedstawia Piusa Xl-go, jeszcze jako Nuncjusza 


Apostolskicgo w Polsce msgr. 


Achillesa Ratti'ego uczestni- 


czącego w 1920 roku razem zMarszalkiem: Józelem Piłsud- 


skim na ówczesnym pl. Saskim 


w Warszawie w uroczystości 


obchodu rocznicy Powsiania Styczniowego. Uroczystość ia 


odbyła się przed 17 laty w dniu 21 stycznia. 


Uiimatum czynników wojsk. 


spowoduje rozwiązane parlameniu japońssiego 


TOKIO, — Agencja Domei 
donosi: Wczoraj o godz. 10 
m. 30 rano czasu lokalnego ze 
brala się rada ministrów, w 
której wyniku postanowiono 
sozwiązać parlament z dniem 
23 stycznia. i 

Pólolicjalnie komun'kują, 
że rozwiązanie parlamentu na 
stąpilo na skutek ultimatum 
ze strony czynuików wojsko- 
wych, które wyrazily opinię, 
że przeprowadzenie niezbęd 
tych reform przy obecnym 
ukladzie sił politycznych w 
parlamencie jest niemożliwe. 

Reuter donosi z Tokio, że 
decyzja e rozwiązaniu parla- 
mentu podłega jeszcae a- 


twierdzeniu rady ministrów, 
która została zwołana na dziś. 

Ne brak opinii, że decyzja 
ta oznacza przelicytowanie 
partyj politycznych, które nie 
zamierzały ustąpić z zajętegu 


stanowiska, ponieważ sądziły, 
że konieczność skłonienia izby 
niższej do przyjęcia budżetu 
wojskowego zmusiłaby, minie 
stra Wojny do pójścia na 
ustęj.stwa. 


33 komunistów łotewskich 
Stanie wkrótce przed sądem 


RYGA. — Zakończono śledz 
two w sprawie 37 komunistów 
aresztowanych: na jesieni 1935 
r. Głównym oskarżonym jest 
Andrzej Ahbele, wybitny ko- 
munista, kierejący ruchem le 
musistycznym na Łotwie 


Wybuchy bomb w. Portugalii 
Policja aresz.uje terrorystów 


LIZBONA, .Ubiegłej nocy 
poza zamachami konikowy mi 
w Lizbonie wybuchly jeszcze 
trzy bomby. Jedna. w: Barca- 
rena, druga w Caxias, które 
zniszczyły dwa budynki. Wre 
szcie trzecia bomba wybuchła 
w składzie materiału wojen- 


Natada francusko - angielska 


GENEWA, — Koła francu- 
skie informują. że w toku 
wczorajszej rozmowy mn. 
Edena z min. Delbos; omawia- 
no'm. in. sprawę Aleksandret- 
ty, przy. czym-stanówisko min. 
Edena w tej materii wywołało 
jak: najlepsze wrażenie na de- 
legacji francuskiej, . w. 


Przedmiotem rozmowy była 
również kwestia sytuacji mię 
dzynarodowej, związanej ze 
sprawą hiszpańską. Podobno 
żadne decyzje na ten temat nie 
zapadły, ponieważ odpowiedź 
włoska i niemiecka na ostat- 
nią notę brytyjską nie są je- 
szcze .oygłoszome, |: :. . 


nego w. Beirolas, nie wyrzą- 


| dzając żadnych szkód. 


Aresztowania w. Lizbonie 
mają raczej. charakter zapo- 
biegawczy. Aresztowano sze- 
reg osób, znajdujących się w 
pobliżu budynków, na które 
dokonano zamachu, zaś trud- 
no przypuścić, aby zamachow- 
cy pozostali na miejscu prze- 


stępstwa. 

Źdaciem policji, liczba ucze- 
stników zamachów  terrory- 
stycznych jest bardzo niewiel- 
ka. 

Zgromadzenie narodowe je- 
dnogłośnie potępiło zamachy 
terrorystyczne. i zapewniło 
rząd, że poprze wszelkie za- 
rządzenia, które zostana uzna- 
ne: za konieczne. , 

i 
Ę 
L3 


Podczas dokonanych rewi- 
zji znaleziono tajną radiosta- 
cję nadawczą z zasięgicm oko 
lo.100 kim., drukarnię, aparaty 
Morse'a, broń, wielkie ilości 
blaukiectów paszportowych, -0- 
kolo stu ionych pioczą- 
tek urzędów policyjnych, książ 
ki wojskowe i paki literatury 
komunistycznej, 

Wśród aresztowanych znaj- 
duje się prezes Komitetu Cen 
trulnego Związku Młodzieży 
Komuuistycznej.który po spe 
cjalnym wyszkoleniu w Sowie 
tach przyjechał do Łotwy. 

Wszyscy oskarżeni posiadali 
duże kwoty pieniężne. Z więzie 
nia odpowiada 19-tu, czterech 
uciekło zagranicę, pozostali są 
pod obserwacją policji. 
| po AEO DOE en ene PPI MT 
Czytajcie 
Nowego Sportowca 
TKA: ZOP RZSEOTATEZCOERW 

NASZE DZIECI 

JAŚ: — Przysięgam ci, pas 
po, że nie zapomnę nigdy o 
tym, żeś mnie wybił, zem- 
szczę się później na twoich 
wnukach| 


WSTRZĄS 


Mlody bojowiec Tadeusz Orliński, zwany Sokolem, z 
ozkazu wydziału bojowego zastrzelił w Otwocku komisa- 
za żandarmerii. Uciekając przed pościgiem, wpadł do wil- 
i pulkownika żaudarmerii, Iwanowa. Tu ukryla bojowca 
iatiana, córka pulkownika. Matka Tatiary była Polką i 
marla przed dwoma laty. Tatiana zakochała się w bojow- 
m i wraz z nim uciekła z domu ojca. 

Sokół pracował w fabryce papierosów Polakiewicza. 
Między robotnicami tej fabryki była młoda i ładna Jadwi- 
ja lzdebska, która skrycie kochała się w Orlińskim, Maj- 
ter Kazimierczak RART do siebie Jadwigę i usiłował ją 
miewolić, Dziewczyna jednak stawila mu opór, ucieka, 
ocz w czasie szamolania się z nim wypadła jej odezwa, 
śtórą otrzymała od Sokoła. Kazimierczak, chcąc się zemścić 
ia dziewczynie, udał się do ochrany i Jadwiga Izdebska zo- 
stale aresztowana. 

Podczas jednej z rozmów Tadeusz wyznał Tani, że 
nrzygolowujo zamach na pulkownika Iwanowa. Tania po 
dłuższej walce wewnętrznej nie mogla się jednak oprzeć te- 
nu, aby nie zawiadomić ojca. Wystala więc anonimowy 
list do pulkownika, donosząc o zamachu, jaki rewolucjoniści 
szykują na niego. W chwili gdy pułkownik otrzymal list, 
aresziowuno w pobliżu willi w Otwocku jakiegoś bojowca 
4 rewolwerem. Był nim Tadeusz. 

Po aresziowamiu ludeuszu, 'postanowiła Tania pod 
wplywem wyrzutów sumienia dokonać sama wlusnoręcze 
lie zamachu, Pewnego dźdżystego dnia wsiadła do doroż- 
ki i kazała sie zawieźć do ratusza. 

Tania przybyła do pabinętu swego ojca, by dokonać na 
dim zumachu, ale pulkownik odebral jej rewolwer i zmu- 
sil do tego, by udała się z nin do Olwocki: Po drodze, 
4dy, jechula powozem zauważył ją doktór Dluski. 

ŻY Iwanow zmusił Tanię, by udała się z nim do Otwoc- 
ka, a bojowcy podejrzewali Ją o zdradę, Jadeusz po uciecze 
ce z gmachu się w domu matki swego towarzy- 
sza, Piaseckiego, straconego przez Moskali. 

Piasecka udała się do mieszkania Tani na Grochowie, ale 
tam powiedziano jej, że Tania już nie mieszka, wobec tego 
Tadeusz postal ją z karteczką do doktora Dluskiego. Tegu 
dnia jeszcze zjawił się w mieszkaniu Piaseckiej jako wy: 
słannik bojowców kolejarz Pawlak, który opowiedział mu 
p zdradzie lani, Tadeusz polecił natychmiast Pawlakowi za- 
wiaudomić kogoś z wybitnych bojowców, by przybyli do niego 


sądu, ukrył 


w pilnej sprawie. 
Zbliżył się termin rozprawy sądowej przeciw Jadzi 
fzdebskiej. Sprawa odbyła się w sądzie wojskowym, gdzie 


zjawii się Kazimierczak i pułkownik Iwanow, obciążając 
%kurżoną, przypisując jej ożywioną działalność bojowniczki. 
Obrońca, któremu orzewodniczący sądu utrudniał prucę, 
zrzekł się obrony. Gis zabrala Jadzia, by powiedzieć swe 
ostatńie słowo, 

Jadzia została skazana na śmierć. Do jej celi przybyło 
kilku wywiadowców, którzy usilowali jeszcze A j% 
by wydala „swego kochanka Orlińskiego”. Ale na próżno. 
Jadzia byla nieugięta, 

A tymczasem lania, więziona w willi przez swego ojca, 
czynila wszystko, by uciec. 

s Tania uciekla z domu ojca i zjawiła sie'na rozprawie pār- 
tynej w Warszawie, Podczas ucieczki zabiła Kazimierczaka, 
który zatrzymał ją w. drodze do Celestynowa. Na sądzie 
partyjnym wysłucliano wyjaśnień fani i kazano jej. zgło 
sié się ża dwa tygodnie 
stwierdzeniu jej prawdomówności. 

— lu kanceluriu gubernatora Skałtona! 

Na posiedzeniu komitetu bojowego postanowiono za 
wszelką cenę uratować Jadwigę lzdebską, skazaną na 
śmierć. Iwanow otrzymał Pojecenlo telefoniczne z kance- 
larii general-gubernatora Skalłona, by dopuścił do celi ska- 
zanej księdza, gdyż lzdebska wyraziła chęć spowiadania 
się. 

ŚKsiąda zgłosił się do kancelarii Iwanowa, gdzie pułkownik u- 
dzielil mu dokładnych instrukcji oraz dał mu pismo polecające go 
aaczo.nikowi więzienia, 


Po odejściu księdza zatelefonował Iwanow do 
kancelarii Pawiaka, 

— Hallo! Czy to wicedyrektor Maciulewicz? Tu 
mówi pułkownik Iwanow. Na podstawie rozporzą- 
dzenia kancelarii generał-gubernatora, nrzywędzie 
za chwilę do więźniarki Jadwigi lzdeb:. |, — tak 
Jadwiga Izdebska, proszę powtórzyć, ta, skazana 
na śmierć... zatem AAN e tam ksiądz, by ją 
spowiadać, bo takie jest jej ostatnie życzenie... Wi. 
dzi pan, ksiądz ten, to swój człowiek, Można od nie- 
go wiele rzeczy wydostać... polecił mi go Jetra; 
mow, sekretarz kancelarii jego ekscelencji... Wpro- 
wadzić do jej celi... Zrewidować? nie, nie trzeba... 
powiadam przecież, że to swój człowiek... Już tam 
pojechal Tak, wiem, Dałem mu list odręczny... 

a 
dł 


, rzymsko-katolicki.. Niech zostanie jak naj- 
użej w celi, Im dłużej tym lepiej dla nas.. Do 
widzenia. 

Iwanow odłożył słuchawkę i opar! się o fotel. Za: 
palił cygaro i jakieś bezgraniczne zadowolenie o- 
garnęło jego ciało, 

„ „r len ksiądz nam wiele powie — puszczał 
kłęby dymu i spoglądał na żarzące się cygaro — 
że też przed tym nie wpadło mi do głowy, by pod- | 
stawić ks.ędza, dowiedziałbym się wielu rzeczy... 
Teraz trzeba będzie stale posyłać im księży.., tylko 
że u licha te buniowszczyki nie wierzą. Nawet 
wtedy, gdy się ich prowadzi na szubienice nie do- 
poszczają do siebie księdza. A jednak trzeba spró: 
ować... 
+ z 
% 


Jadwiga przyzwyczaiła się do myśli, że wkrótce 
nmrze. Zrezygnowała z życia, chociaż nie raz pra- ` 


AJACA POWIESC O 
MIŁOŚCI 


po decyzję, którą ma nastąpić po | 


i POŚWIĘCENIU 


gnęła jeszcze spojrzeć na zieleń ogrodu Saskiego, 
zieli spacerowała... Chciała nie 
raz jeszcze spojrzeć w pełne wdzięku oczy Tadeu- 


gdzie każdej nie 


sza Orlińskiego, 


Teraz dopiero, po sprawie, po haniebnym wyro- 


LNPŁAT 


BOHATERSTUWIE, 


ku, gdy się przekonała, jak potrafią kłamać bez- 


czelnie carscy siepacze, 
o któr 


walczy Tadeusz i jego towarzysze, 
raz ły 


zrozumiała wielką sprawę, 
dyby 


ko mogła jeszcze spojrzeć w jego oczy, 


gdyby raz tylko mogła usłyszeć słowa, że ją kocha, 
szłaby s REBISĘ ną szubienicę i z ust jej wyrwał- 


by się okrzy 
— Niech żyje Wolna i Niepodległa Polska! 


Teraz dopiero zrozumiała Jadwiga, że śmierć nie 
jest tak straszna, gdy człowiek ma świadomość te- 


o, że umiera dla ideału. Teraz dopiero zrozumiała, 
laczego tylu bojowników o wolność szło na szu. 
bienicę z dumnie wzniesioną głową, ze śpiewem 
pieśni wolności, 

Gdy siedziała w celi ze starą Stanisławą, opo- 
wiedziała jej wiele o walce bojowców, którzy szli 
ze spokojem na śmierć wiedząć, że swe życie skla- 
dają na ołtarzu walki, na ołtarzu szczęścia i wol- 
tości przyszłych pokoleń, 


Ea 


SE n 


— Zgodnie z pani życzeniem 


SDA tu ksiądz. 
Czy jest pani gotowa do spowie 


zi? 


Przed tym nie wiedziała Koza o tym wszyst- 
kim, nie rozumiała życia tych wielkich bohaterów. 

ei własne życie było tak szare, tak monotonne, 
tak ciekawe. Teraz, gdy znajduje się na progu 
śmierci — spojrzała na wszystko innymi oczyma. 
A w chwili, gdy zjawił się pierwszy promień SZCZĘ- 
ścia i miłości — musi rozstać się z życiem, 

Czemu los jest dla niej tak bezlitosny? Póki wie- 
rzyla, sądziła, że to kara Boska, a teraz napróżno 
oczekuje odpowiedzi na pytanie... 

W samotnej celi rozmyślała o wszystkim. Jadzia 
usiłuje przypomnieć sobis czy kogoś skrzywdziła 
w życiu, Nie, nigdy nie miala wrogów, nikt się na 
nią nie gniewał, tylko brzydkie i starsze dziewczęta 
na fabryce spoglądały na nią wzrokiem pełnym 
zazdrości... Ale cóż ona zawiniła, że jest ła ka 
od nich?.. O, wiele już się w życiu nacierpiała z 
powodu swej urody, Albowiem gdyby nie była 
młoda i ładna, ten łotr Kazimierczak napewno nie 


| chciałbysjej zwabić do swego pokoju. 


Nagle rozległ się zgrzyt klucza. Jadzia odrucho- 
wo zadrżała, Ilekroć słyszy zgrzyt klucza wydaje 
jej się, że ktoś przyszedł po nią, że już na BAR 
ostatnia chwila jej życia. 

Do celi weszła strażniczka i zapytała oschłym, 
oficjalnym głosem: 

— Zgodnie z pani życzeniem przybył tu ksiądz. 
Czy jest pani gotowa do spowiedzi? 

— Do spowiedzi? 

Jadzia spogląda zdumionym wzrokiem na straż. 


O 


miałych słów: 


oznacza? 


samo jak 


słów. 


ielbasie. 


niczego listu, j 
głosem: 


wiadać się. 
— Co to, nag 
dzia. 


ni bomb, 


i obawia się, 
Jej; twarzy. 


do spowiedzi. 


dza... 


— Wprowadźcie księdza do celi skazanej 
gi Izdebskiej — rozkazał Maciulewicz,, wska 
csiędza, który siedział na krześle w kącie i 5P 


niczkę i nagle coś sobie prz , 
kilku dniami otrzymała wałówkę. Wałówka zł 
wierała kilka bochenków chleba, cukier, 
i kiełbasę. Była bardzo wygłodzona, a gdy I ie 
kiełbasę natrafiła na kawałek papieru. Omal n 
połknęła go przy jedzeniu. 


Na grypsie jakaś ręka nakreśliła kilka niezroze | 


„Spowiadaj się... Nie pytaj o nic“. wi 
Zrozumiała, że ten gryps przesłano dla nej > 
nie rozumiała znaczenia tych słów. Co to wszyś 


Strażniczka spogladala na nią szyderczo. 


— Ja nigdy bomb nie rzucałam. 

— Takie niewiniątko z pani, a na śmierć 
skazali, Niewinni ludzie nie siedzą w więzieniu 
odpowiedziała strażnic.:a rozgńiewana 


— A zatym będzie się pani spowiadać? 


z ironią w głosie. Może go pani uwieść. 
Jadzia nie odpowiada 
strażniczki, Zresztą, jest teraz szalenie wzbu 
by strażniczka nie poznała zmian 
„pi 

— No niech to pani wyjdzie na dobre... — p 
wciąż strażniczka — ksiądz zaraz wejdzie- 
Strażniczka zeszłą do kancelarii, 
wała naczelnikowi, że Jadzia Izdebska gotowa 


— Z początku, — opowiada strażniczka W/C 
rektorowi Maciulewiczowi — zdz'wiła 
bardzo, ale potym oświadczyła, że oczekuje 


który znalazia 


— No, dobrze, Wobec tego gotowa jestem 5P% 


e stała się pani pobożnisią?. ta Je 
— Zawsze byłam pobożna... — odpowiedziała 


— Gdyby pani byla pobożna, nie rzucałaby P% 


— Tak, — odpowiedziała cicho Jadzia. pi 
— Ksiądz zaraz wejdzie, zostanie pani 7, zka 
sam na sam w celi, — powiedziała  strażn! 


na ten cyniczny 


Jda 
gdzie zora jes 


się 


adwi* 
„Juja 
ogl% 


dał na książeczki do nabożeństwa. kro 
Ksiądz wstał i spokojnym, majestatyczny iwigi 
kiem udał się za strażniczką w stronę celi J2 


Fo tym jak strążniczka wyszła z celi, 
Jadzia sama. Usiadła jak skamieniała. 
Różne myśli, przypuszczenia koiłowa 


głowie. 
Jedno było dla niej 


+ 
zostal® 


«1, pie 
jasnym: że ten ksqidz ig. 


jest księdzem, że to jakiś przebrany bojowe zie 
ry w tak sprytny sposób przedostał się do 


nia, 


uciec, po to, 
Ale w jaki sposób? 


Jadzia czuła, że nadchodzi krytyczna © 
się uspokoić siebie: pr w 
nie ma do stracenia, a może odzyskać sp9 


jej życiu. Starała 


swe życie, 


We drzwiach rozległ się zgryt klucza. 
drżała a jednak wysiłkiem woli zdolala 5! 


nować. 


Do celi wszedł ksiądz. 


ak się to może stać? , 


nią StA 
Ale w jakim celu? Po to, by wraz z 
by ją ta ratować? 


pwila i 
cie 
ze rote” 


ja 28 
piegi 


A 
Dalszy ciak nasta7 


masi0 
jadła 


jest tak 


nab: 


tych 


nią 
pi 


żart 
rz008 
ye 


edy” 
jakos 
księ” 


„pomniała: Oto przed 


ale | 


Prawie co miesiąc otrzymywała paczki, nie wie” | 
działa, kto to jej posyła. 

Siostra zapewne umiera z głodu, brat ol 
ona we więzieniu, tylko Tadeusz mas | 
jej p zysać to jedzenie. „On to mógł napisać 
iścik, 


+ | 

Z zeznań Iwanowa na sprawie dowiedziała 56] 
że jest na wolności, zapewne daje jej jakiś Z | 
A jednak nie mogła wciąż zrozumieć znaczenia | 
Teraz, gdy oddziałowa weszła, rozmyślała Jeż 
wiga o czymś innym, o swym ciężkim losie ! ZP) 
elnie zapomniała o papierku, 


Ale pytanie strażniczki spowrotem wywolalo © 
jej pamięci historię z pap'erkiem. Odrazu zoti A 
wała się. że to pytanie odnosi się chyba do taje 

jaki otrzymała, Powiedziała drżący 


| 
| 


Í 
j 


| 
iała 5/6! 


. 


olało W 
zorien | 

tajen 

rżący™ 


„m 5P% | 
jala Je | 
by Pe |" 


; pania 
niu” 


SOBOTA 
Zaślubiny N. P. 
Marii, Klemen- 
sa b. m, laj-| 
munda. | 
Słowiański: War-, 
cislawa. 
Słońca wsch. 7.31 
zach. 16.6. 
Księżyca wschóc 
12.33, zach. 4.43. 


HISTORIA PODAJE 


1 zak 
440 «rzy ofliarują tron Wł. 
12793 arneńczykowi. 
bi pet drugiego rozbioru Polski 


egioniści odpierają Rosjan 
pod Rafajlową. 
Czesi zajmują zdradziecko Śl. 
ieszyński. 
yzwolenie Grudziądza. 
L PRZYSŁOWIA 
apiej swoje wszy rachować, 
niżeli cudzy grasz pilnować". 
H KTO NIE WIE, ŻE: 
yszpanią *ma 500 tys. kilom. kw. 
E zyspami Balearskimi), a 21 mi- 
nów ludności, 
z WESOŁE DROBIAZGI 
a przepisów kolejowych d. c.: Do 
Agu wsiada się przez drzwiczki 
Ysiada się tą samą drogą. Cel 
tóży wybiera sobie sam jadący. 


w 


OOO TEA 
Tłumaczenie snów 


wiądzynka”., List nadejdzie, lub papier 
biętą wy Będzie rozmowa ze slarszą ko- 
Czar 'edGonisgan© w comu 
Pana 79. Zocha z Pawloj. Kłótnia czeka 
lemęj, 00 bójka. Ujrzy Pani dawnego zna- 


p. 90. 
Pracy Vata, Będzie kłopot w związku z 
Krako emila w.adomość, 
At m w, Karol. O loleril sen Pański nie 
Dow c! Będzie powodzenie pien.ęłne. 
mej 14 Pon ciekdwych rzeczy o zńójo- 
ZŁ 790.0. 
zin g ano tyclo $. G. Będzie zmiana w ro- 
miia trzyma Pani p.eniądze. Daie<a 
Àla Podróż będzie w p:zyszlości. 
kochaj Kola 22, Wyjdzie Pani za mał za 
fly, 39990 Rozrywka czeka Panią. Szczę- 
p. pei: n.edz.eia 
lakie losonka? Zechce Pani nadesłać op s 
dą 


ogas ze swych snów, a wówczas może 
OBA Wa. 
I ua ama on 
NIEZMORDOWANA. 
— Ale też twoja żona jest 
PMacowita! 
a Jeszcze jak! Wczoraj 
cj yszedłem do domu o trze- 
ję nad ranem, a ona stała 
p ze ze szczotką w ręku 
zed drzwiami. 
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Panująca na Annopolu na- 

gminnie „choroba darmochy*, 
odkreślana jest przez wszyst 

kie organizacje na tym terenie 
pracujące, a mimo io nie ma 
żadnych środków tak silnych. 
które potraliłyby mieszkań- 
ców schroniska z choroby tej 
uleczyć. 

— Rozdawaliśmy w: swoim 
czasie odzież dla AospnóWi — 
opowiada nam na przykład 
ks. dr. Olszewski. — Nie zależ. 
nie od tego, że wydawaliśmy 
na miejscu w barakach, tysią- 
ce ludzi oblegały „Caritas“, le. 
gitymując się najskrajniejszą 
nędzą. Brali wszystko co bylo 
im potrzebne, albo i nie po- 
trzebne, byłe tylko brać, 

Rzecz prosta, że musiało 
przy tej okazji dochodzić do 
P bardzie] perlidnych nadu. 
żyć. Opowiem panu tylko je- 
den obrazek: Przychodzi do 
mnie zniszczony człowiek, o- 
dziany w spodnie tylko i kami- 
zelkę. Było włedy już bardzo 
zimno i widok tego nędzarza 
sprawiał wrażenie bardzo 
przykre, 

— Gdzież pan ma ubranie? 
— zapytałem nieszczęśliwego. 

— Wszystko wynisżzczone, 
proszę księdza, Nic nam nie 
pozostalo. Od czasu jak spro- 
wadziliśmy się na Annopol 
wszystko straciliśmy, To tyl- 
ko, proszę księdza laskawego, 
co na mnie zostalo. Ani ko- 
szuli, ani marynarki, ani kapo 
ty żadncj... 

Jakież serce nie zmiękloby 
na ten widok. Nie wdając się 
więc w dalsze rozmowy z bie- 
dlakiem zaprowadziliśmy go do 
magazynu, wybraliśmy mu naj 
lepszą odzież, za co otrzymali- 
śmy naturalnie niezwykle 
szczere podziękowania, nie- 
malże łzami w oczach poparte. 

Tak się jednak zlożylo, że 
zaraz w chwilę po tym musia- 
łem wyjść z „Caritasu“, I led- 
wie zeszedlem na dól, oczom 
moim przedstawił się widok 
następujący: Obdarowan;y 
przed chwilą nędzarz odbierali 
właśnie z rąk syna swoje wla- 
sne, zupelnie przyzwoite ubra- 
nie, które celowo zdjąl, aby 
wzbudzić litość i uzyskać dar- 
mową odzież. 

— Naturalnie 
go ksiądz doktór? 

— Ale skądże! 


przytrzymal 


— pyłamy. 
Tak mnie 
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C i osag 


sasiad 


czyli 
nowoczesnza F ed ay C uyr 


(4. E.), Doktór M. roręezył' 


ani Kulastńskiej receptę. 


70 Łyżkę lego  lekarstroa 
tech pani duje mężowi co 


daj" nu çzczu, Przed użyciem 
rze msirząsnąć, 
* 

zNazajulrz rano zbudzi! pana 
ulusinskiego jakis hulas. O- 
orzył oczy i ujrzał zdziroio- 
sporą gromadkę sąsiadóm. 
— Cos pan chory, panie Ku- 
siński? 
— Nie powiem, żem chory, 
€ mie m dolku czasem ściska. 
dy Y niedlugim czasie bę- 
glesz pan zdrów jak ryba. 
“o, dalej go, chlopaki! Weź 
ban za plaifus, panie Teos! 

— A pan za drugil 

— Za glowe i w górel O lak! 
„— Kopniaka m piersze krzy- 
tunel 

— Mocniej, panie Wincenty! 
*- Jeszczy ge r. 


hy 
lą 


al 


— Cala analomia mię boli-- 
żali! się w sądzie pan Kulasiń- 
ski, oskarżony o wybicie zęba 
sąsiadowi  Mleczyńskiemu 
tak mię choroby wykolomali. 

— To tylko bez grzecznoś:: 
sąsiedzkie bylo — myjaśnil ro 
odpowiedzi pan Mieczyński, — 
Przyszla do nusz pani Kulasiń- 
ska z prośbą, że doktór kaza! 
jej męża na czczo przed lekar- 
stent dobrze rosltrząsnąć. 

No to żeśmy nie mogli odmó- 
mié! 

Sąd uznal, że wybicie zęba 
bylo nieodpomiednią zaplałą 
za dobre sąsiedzkie serce. 

Zapadł wyrok, skazujący o- 
skarżonego na tydzień aresziu 
4 zawieszeniem, poczyjii 
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„mstrząśnięty” pan Kulasiński, 


pogodził się z sąsiadami 1 


wszyscy taksówką pojechali do 


domis 


tylko zobaczył, uciekł aż się za 
nim zakurzyło! Otrzymane u- 
branie po tym sprzedał zapew- 
ne na wódkę... 

— Czy ksiądz doktór twier- 


dzi — Rany — że cały An- 
nopol jest taki zgangrenowa- 
ny? 


— Broń Boże! Przeciwnie, 
twierdzę, że istnieje na Anno- 
nolu cała masa bardzo uczci- 
wych i solidnych rodzin i nad 
tymi właśnie roztoczyćby na- 
leżało calkowitą opiekę przez 
uwolnienie ich ze zlego wpły- 
wu otoczenia, 

Szczególnie dużo uczciwych 
'udzi spotykałem wśród mlo- 


Na skutek procesu spadko- 


Najwiekszy skąpie 


padt ofiara 


dzieży baraków annopolskich. 
Miałem nawet wypadki, że 
aż się do mnie młodzi 
chłopcy z propozycją urucho- 
mienia dla nich czegoś w ro- 
dzaju kooperatywy pracy, w 
której otrzymaliby roboty a- 
kordowe, a wykonywali je wła 
snymi siłami. Pozatym na 
przykład wiem doskonale, że 
z największą chęcią garną się 
oni do pracy. Miałem kilka 
wypadków, że przy kopal- 
niach rowów pracowali na a- 
kord chlopcy pozbawieni obu. 
wia. Wyobraża pan sobie jak 
w takich warunkach można 
pracować. I z tych właśnie 


Laidlaw wróciwszv do zdro 


wego opinia publiczna Amery | wia, zażądał od bankiera od- 


ki znów zainteresowala 
Russelem Sage, który cieszyl 
ię smutną sluwą najskąpsze- 
go czlowieka świata, 

W ostatnich latach Russel 
Sage żył w calkowitym odosob 
nieniu i opinia o nim zapoln- 
uiala. 

Do czterdziestego roku ży- 
cia Russel Sage byi w wielkiej 
biedzie. Zaczął swą karierę 
w sklepie braia jako zwykły 
sprzeduwca, następnie był pra 
cownikiem w wielkim domu to 
warowym, a w końcu wspól- 
właścicielem malego sklep.ku. 

Pewnego dnia Suge założył 
ze swych skromnych [undu- 
szów dom bankowy i po kilku 
lutaclrstal się już posiadaczem 
ailku milionów dolarów. W ja 
«i sposób dorobił się tak wiel- 
k.ego mienia, pozostaje po 
dziś dzień tajemnicą, 

Zamach dokonany na niego 
w jego banku na Walstreet 
zwrócił na niego powszechną 
uwagę. 

itussel przyjmował w swym 
gabinecie klienta Laidlawa. 
Nagle otworzyły się drzwi i do 
mwkoju wpadi jakiś obłąkany, 
sióry trzyma! w ręku DIASŻĘŃ 
kę. Zażądał od bankiera 
100.000 dolarów i groził, że je- 
śli nie otrzyma pieniędzy, rzu 
ci na niego blaszankę, zawiera 
jącą dynamit. 

Russel nie przeraził się groź 
by i oświadczył, że nie da mu 
ani jednego cenia, Wówczas 
obląkany wprowadził w czyn 
swą pogróżkę i rzucił blaszan 
kę. W tej samej chwili roz- 
legł się straszny huk. Obłą- 
kany i urzędnik bankowy zo- 
siali rozerwani w kawalki, 
iaidlaw, który stanąl przed 
bankierem, został ciężko ran- 
ny, tylko Sage wyszedł bez 
szwanku. 


| 


ranny w j 
stw:e. Skąpiec jednak nie za 
mierzał zadośćuczynić 
żądaniu i odprawa oparła się 
o sąd, który przyznał slusz- 
ność wowodom Laidlawa i za- 
sądził na jego korzyść 50000 
dolarów. 

Sage nie zamierza! poddać 
się wyrokowi. Wniósł apelację 
i sprawa zaczęla się wlec z je 
nej instancji do drugiej, aż w 
końcu Sage wygrał proces. 
Laidlaw nie tylko że nie otrzy 
mal ani certa odszkodowania, 


ale musiai jeszcze zapłacić 
koszty sądowe. 
Skąpstwo i nieubłaganie 


Russela. ktorego mienie szaco- 
wane wówczas na 20 milionów 
dolarów, wywołalo powszech- 
ne oburzenie. Dzienniki po- 
święcały osobie skąpca sążni- 
ste artykuly, a w kabaretach i 
na ulcach śpiewano sarka- 
styczne piosenki. 

Po sprawie Laidlawa opinia 
zainteresowała się bliżej ży- 
ciem prywatnym skąpca i 
wówczas wyszło na jaw bar- 
dzo wiele niezwykłych szcze- 
górów, dosadnie charakteryzu 
jących osobę milionera. 

Sage od wielu lat nosił je- 
den i ten sam garnitur j ka- 
pelusz. Wyglądał jak żebrak 
i gdy ktoś obcy spotykał go 
na ulcy, wtykał mu w dłoń 
kilka centów. Powszechnie 
dziwiono się tylko temu, że 
skąpiec nie przyjmował jal- 
mużny. 

Każdego rana gdy Sage 
szedł do banku, zatrzymywał 


Tajemnica skrzynki pocztowej 


Pswien poseł konserwatyw- 
ny w angielskim parlamencie 


W CZTERY OCZY 


intymne rozmowy iksa z Czytel.ikami 


Umiłlceać lcłóćmi 


P. RYSZARD z Włocławka dono- | Dawałem jej spokój i czekałem koń 


si nam: p 

„W roku 1953 sprowadziliśmy się 
na jedną z ulic i tam po pewnym 
czasie poznałem dziewczynkę, kió- 
rej było na imię H. 

Pokochaliśmy się wzajemnie. Po- 
czątkowo przychodziło to nam z tru- 
dnością, bo ona była nieśmiała i 
wstydziła się przychodzić na umó- 
wiony dzień, ale później, gdy się le- 
piej znaliśmy, już wciąż przycho- 
dziła. 

Przyjaźniliśmy się ze sobą do 
1936 roma, aż s.ę pozniewaliśmy. By- 
la to nasza pierwsze miłość. Gdy się 

ogniewaliśmy, już jej nie lubiłem 
1 spotykałem się z Ar Ona 
tymczasem wciąż opowiadała dziew- 
czynkom, że się ze mną widuje. 


ca. Teraz znów chciałbym z nią 
się spotylkać, ale się wstydzę do 
niej podejść. 

Proszę cię, kochany Redaktorze, 
poradź co mam począć: czy mam z 
nin bywać, czy z drugimi? Gdy mi 
doradzisz, będę Ci wdz 
śmierci”. 

x 

Doradzam stanowczo wrócić do 
pierwszej miłości. Niech Pan si 
wstydzi uczynić pierwszego kroku. 
To wcale Panu ujmy nie czyni, 


przeciwnie, jako mężczyźnie Panu ty, czy 


to więcej wypada. ; 

Więc śmiało naprzód i proszę pał 
teraz się nie gniewać o byle co. Kto 
się lubi, ten się czubi, ale zrywać 


nie powinien. 


Młody Annopol cxe prac 


Opieka nad najmiodszym pokoleniem—koniecznością 


c ŚWia 


iłamaachata Basr ii Ow CE CU 


się |szkodowania, ponieważ został | pytał się o cenę każdego ga- 
ego przeds ębior-|tunku cukierków i czekolady 


jego | czekolady, której opakowanie 


| 


ięczny aż do łosne, fotografie i czeki. Pocz- 


ę nie za „opóźnienie“, 


Istę, 
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względów Związek „Caritas“ 
cały swój wysiłek pomocy 
skicrował na młodzież, 

Na tym miejscu podkreślić 
należy, iż własnymi siłami 
wybudował „Caritas* na An- 
nopolu dom pracy dla mlo- 
dzieży. Dom ten jest już ukoń- 
czony i w lutym nasiąpi jego 
poświęcenie. Urządzone tam 
będą wszelkiego rodzaju war- 
sztaty rzemieślnicze, w której 
młodzież z baraków znajdzie 
albo zatrudnienie, albo uczyć 
się będzie mogla pracy, aby 
móc potym zacząć godziwe ży» 
cie i zerwać z tradycją wiecz- 


i żel : 


BETETE III EN 


się przy kiosku ulicznego 
sprzedawcy siodyczy. Russel 


. w końcu kupował tabliczkę 


byio naruszone, lub która by- 
ia brakowana. 

Fo wybraniu „odpowied- 
niej” tabliczki milioner za- 
jadle targowal się ze sprze- 
duwcą 1 zawsze wychodził 
zwycięsko z „żapasów*. 

Tuż przed jego bankiem 

owtarzała sę podobna scena. 

Jabywat u sprzedawczyni ja» 
błek dwa jabika, które odzna 
czaly się wyjątkowo niską 
ceną. < 

Jego obiad był dość niezwy 
kły. O godzinie pierwszej go- 
niec musial mu podawać do 
siolu kanapkę, której cena 
nie powinna byia przekraczać 
10 centów. Na deser po tym 
posiiku zjadał dwa jablka i 
tabliczkę czekolady. 

Pewnego dnia tanio kanap- 
ki były wyprzedane i goniec 
nabył droższą, która koszto- 
wala 20 centów. 

Russel Sage był oburzony 
„rozrzutnością* gońca, ale mi- 
mo to zjadł kanapkę z dużym 


apetytem. Pod koniec tygo- 
dnia, gdy wypłacał gońcowi 
tygodniówkę, odliczył mu te 


10 centów, które wydał na ka- 


ta 

V roku 1907 Russel Sage 
adł ofiarą wielkiego: krachu 
>ankowego, podczas którego 
siracił połowę mienia. Zaraz 
pe tyin wycolał sę z życia 
iandlowego i żył w odosob- 
nieniu aż do śmierci, która 
niedawno nastąpiła. 


wuiósł w tych dniach szcze- 
góluą interpelację. 

W ostatnich dniach na jed- 
nej z ulic londyńskich zamie- 
niono skrzynkę pocztową, któ 
ra w ciągu 28 lat spelniała 
swą misję. Przy odświeżaniu 
skrzynki zauważono w jed- 
nym z kątów nagromadzone 
listy, które od 23 lat tam le- 
żały i które nigdy nie wypa- 
dały ze skrzynki przy jej o- 
próżnianiu. W zlepionym sto- 
sie listów znajdowały się li- 
sty handlowe, pośpieszne, mi- 


ta dostarczyla powyższe uay 
adresatom  przepraszając ich 


Posel zapytał ministra pocz- 
to był tylko wyjątko- 
wy wypadek i czy czasem w 
ych skrzynkach poczto- 
wych nie są nagromadzone li- 


ca ciela. 
en, Na skutek tego zeznania : e 
zi sztowano Jamesa i llopea. 
i krzyżowym ogniu pytan 
przyznali się do zarzucać 
m æ CJ = im czynów i opowiedzie lą 
nę, gdyż była ubezpieczona na 2.000 dol. oaee] 
g z m | stwa. Fatalnej Kęt obaj 
> A > kradli się do sypialni pani 
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Feens (Kalifornia) był we | tychmiast basen i znaleziono | James wyzionęla ducha na | dzono byl przyjacielem Jame- żem, schwytal ją za lewą n 
wrześniu ub. roku terenem nic- | na jego dnie zwłoki pani Ja- | skutek pokąsania przez jado- | sa, Nazajutrz po tej tranzakcji| ; podsunął ją pod paszczę 
zwykle wyrafinowanej zbrod- | mes. Pierwsza obdukcja zwlok | witego węża, który należał dof- lope zjawił się u handlarza i da. który śmiertelnie ją ug" 
ni. Pewnego dnia stwierdzono, | nie wykazała żadnych obrażeń rzadkiego gitunku gadów wy- | oświadczy! że.wąż nie nadaje Gdy pani James wyzionęła J 
że Mary James, żona fryzjera | cielesnych i powszechnie przy- | stępujących w Meksyku i po-| się do tego celu, do jakiego cha, wyrafinowani morde 
hotelowego znikła bez wieści. | puszczano, że nani James po- | ludniowej części Kalifornii i | miał być przeznaczony. Han- zanieśli jej zwłoki do ogr 
30-letni J aki pełmła samobójstwo. Za przy- | którego nigdy nie znajdywano| dlarz: zwrócił mu więc 100 do- hotelowego i wrzucili do 
b y S "Ok ERASE "ża NIe paczce tym przemawia-| w pobliżu Iłerinosy. lurów, zabił węża i wrzucił go senu. ; Hei 
cttiay r E ae Y | lo również zeznanie. Fryzjer Ben Davis z niebywałą ener. | do morza. Zeznanie, że panią Jam baciwe 
byla jego piątą żoną i do tego twierdził, że ż dowiedział z . is A 3 kira 2 -sa basch iosia 
i 5 lol vierdzi, że żona dowiedziała | szą prowadził w dalszym cią Gdy handlarz dowiedział | widziano w pobliżu Nagi 
ubezpieczoną na 20.000 dola- ię o iczo inty sj jomości : ; p z AA eridan n c który gle 
REA, sza pe iciszala | 39.9 JCB ymuej ZNAJOMOŚCI | zy śledztwo i wpadł w końcu się o zniknięciu Mary James, | złożył Karol llope, który / dobieg 
rów w niczym nie Umniejszala | eiirzenicą ino urzadże u - I Ln A ) a że wsk nad 
; zy, Władze; z siostrzenicą i po urządzeniu | ną trop pewnego osobnika, | zrozumiał do jakich celów u-| zdawał sobie spruwy, ŻE slu 
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zwróciłyby zbytniej uwagi na szkania, „oświadczając, że jej| wał się chwytaniem węży i|wał jednakże wladzom o czyn przestępczy, On iJo tychm: 
zniknięcie pani James, gdyby więcej nie zobaczy, sprzedawaniem ich za wysoką swych domysłach, ponieważ | zostali skazani na ST, A tym 
POZ | : > kilk ; > P cenę. landlarz zeznań% żelchciał w przyszlości szantażo- | handlarz wężami dostał się |= słanej 
PY PZU NA JAW ZE NA KUNA Ben Davis, najzdolniejszy 5 R ę sb: ; i Ywiczicni W rec 
tygodni przed iym tajemni- . Jzeo niejszy | sprzeduł węża za 100 dolarów I wać fryzjera i jego przyja- kilka lat do więzienia: 
UL ER ) detektyw kalifornijskiej poli. 


wiódł enieniecicn, a YSJC cji kryminalucj, nie zadowolił 
uwiódł swą mlodą siostrzenieę | „ję dotychczasowymi wynika- 


sa z a 
Lois Wrigth i, utrzymywał z | mj śledztwa i zaczął je prowa- 2 in ia r a e P R A Sa SĘ o oR er | 
nią bliższą znajomość. dzić na własną roke Zbadal z a 


Władze wszczęły śledztwo największą dokładnością po 


$ ustaliły, że w wigilię zniknię. | raz drugi zwłoki pani James i zabierając tajem nicę katastrofy w zaświaty Ti 


cia pani James w jasną noc 


40 rs ; odkrył przy korteg y lewej ne KTLONIA. Kanonierka ćwi-| wojennej „Welle“, która zato- osobami załogi, była tego d Prze 
księżycową, widziano ją w | gi ślady pochodzące ja Y2Y | czebna niemieckiej marynarki | nęla w dn: 19 b.m. wraz z 25 między godz. 2 a 3 rano wi tewe 
pobliżu  glębokiego basenu, | z uklucia igły. O od ryciu 
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j Palców, jak kot, podkradła się pod drzwi. 
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Heidenau nie mógł zasnąć, Spod podartych tapet wylazło ro- 


bactwo i hapastowało go. Zniecierpliwiony wyskoczył x łóżka 
i usiadł na krześle zamierzając w tej pozycji spędzić reszię nocy. 
agle z przyległego pokoju, w którym mieszkali „staruszkowie*, 
dobiegł go szept. Zainirygowany zbliżył się do drzwi i począł 
Dadzluchiwać, Po glosie poznał tych, których szukał, Annę Mo- 


` Fette i Artura Jamesa, 


chwili gdy Heidenau namyślał się co ma uczynić, czy na 
chmiast zawiadomić o swym odkryciu Cze-kę. czy też czekać 
Złym do następnego dnia, otworzyły się drzwi i na progu 


' Stanęła kobieta w nocnej koszuli, trzymając coś ciemnego 


W ręce. 


117. 
Między medotem 


c iow adi rm 


Micdenau instynktownie odskoczył w bok. Z bły- 
Skawiczną SZYDKÓŚCA przemknęło mu bowiem 
Przez myśl, że to jest jej straszny zamaskowany 
Iewolwer! 

Pomimo, że w pokoju panowały egipskie ciem- 
OŚCi, rozpoznał ciemny przedmiot, wycelowany 
W niego. Od razu stało się dla niego jasne, że szpie- 
ży, mający niczwykle wyrobione ucho, połapali 
SIę iż ktoś podsłuchuje pod drzwiami. 

rzeczywiście Anna Morctte i James usłyszeli 
odczas rozmowy lekki szmer i od razu nastawili 
ucla. Anna ześlizgnęła się z łóżka i na końcach 
Usły- 
szulą wyraźnie oddech ludzki, dobiegający z dru- 
Biej strony drzwi i odrazu zrozumiała, że Heide- 
Mu podsłuchuje. 

— Polapal się kim jesteśmy! — przemknęło jej 
rzez myśl. — Należaloby go poczęstować cienką 
ulą z mego zamaskowanego, cichostrzelającego re- 
Wolweru. 


2) . . . . 
v porozumieniu się z Jamesem gwaltownie roz- 


S iworzyla drzwi, wycelowala rewolwer w Heide- 
EC" posiagnika za ccyngiel, Razległ: sę .cichy 


trza. 
pask, 


; ula jednakże nie dosięgla celu, Heidenau 
owiem odskoczył w porę 

nna zauważyła jak Heidenau podskoczył do 
stolu, Jej bystre oko przebilo gęste ciemności i do- 
strzegły lekko polyskujący nikiel rewolweru, któ- 
y llcidenau ujął w rękę. Jednym susem znalazla 
SIĘ brzy nim i zanim Heidenau skierował rewol- 
ver w jej stronę, Anna znalazła się 1ż w jego po- 
Saduniu, gdyż zręcznym uderzeniem wytrącila go 

rżącej ręki Ieidenaua. 

ieoczekiwane spotkanie z Anną Morette oko w 


JÓZEF BIAŁOSKÓRSKI 
A RA 


" _ HISZPAŃSKA 
LEGIA CUG 


że wspomnień b. sierżanta 
Legii Cudzoziemskiej w Maroku 


52, 
— Dopiero w Afryce, w Si-|za 

— To żle, chcielibyśmy już 
teraz napić się wina. 

p Dostaniecie zaraz po pięć 
tanków i będziecie mogli 
Sobie kupić wina. 

„. — To mało — odezwał się 
leden z nicht. — Potrzeba nam 
I najmniej po piętnaście 
Stnków. Jeśli nam tyle nie 
dadzą, to koszulę sprzedam i 

Upię sobie wina, dyć muszę z 
Onorem pożegnać Francję. 

— Nie wolno wam teraz pić 
dużo w ina — tlumaczyłem im. 
„.— To w takim razie napije 
SIĘ pan z nami. 

— Wybijcie to sobie z gło- 
Wy — rzekłem i serdecznie 
Ubawiony rozmową odsze- 
“lem, aby załatwić różne bie- 

ce sprawy. ; 

Jeszcze chodząc po ulicy, 
dy przypomniałem sobie obu 
Ślązaków, ryczałem ze śmie- 
chy, AAD ETE zdumieniejto grozić 
Przechodniów, którzy z podziji kazałem im zami 
Wem patrzyli na e ris] 


sierżanta. 
— Poszli 


na dworzec. 


śląskie pieśni. 


koło nas zbierał 


ZOZIEMSRA 


śmiejącego się do siebie- Po 
- „uwieniu wszystkich spraw, 
wróciłem do biura. Moic 
ków już tam nie było. AE 

— Gdzie podzieli się ci Ślą- 
zacy — rekruci? — zapytałem 


na miasto. Kaza- 
lem im przyjść bezpośrednio 


— Poszli pić — pomyślałem. 

Przewidywania moje 
zały się słuszne. Gdy o godzi- 
nie jedenastej wieczór 
szedłem na dworzec, 
rekruci byli już tam zebrani. 
Wśród nich znajdowali się i 
obaj Górmoślązacy, upici w 
sztok.i ledwie trzymający się 
na nogach. Byli w wesołym na 
stroju i na cały głos śpiewali 


Śpiewający rekruci wywo- 
łali powszechną ciekawość i wo 


większy tłum cywilów, Mogło | uspokoił Hanys towarzysza. — 
nieprzyjemnościami | Slońce w Afryce nas spali. 

knąć. 
— Panie sierżancie, pozwól kvął Aloizy. — Jak jo przyja- 


oko silnie wstrząsnęło Heidenauem. Drżał cały. 
W pierwszych kilku chwilach nie zdawał sobie 
sprawy z tego, co czyni. W ciągu drobnego ułamka 
sekundy był jak gdyby pozbawiony przytomności. 
Z tego wlaśnie względu Annie Morcite udało się 


| z taką łatwością wytrącić rewolwer z ręki. 


Scena ta rozegrała się w ciągu kilku sekund za- 
ledwie. Tymczasem wbiegł do pokoju również i Ja- 
mes į przekręcił kontakt elektryczny. Światło za- 
lało pokój. 

Przez chwilę Anna Morette i James stali naprze- 
ciw Heidenau, w oświetlonym pokoju i przyglądali 
mu się w milczeniu. Heidenau był blady jak kreda 
i z przerażeniem spoglądał na swój rewolwer, znaj- 
dujący się w ręku Anna Morette. 

Był rozbrojony! Zdawał sobie sprawę, że dwoje 
niebezpiecznych wrogów mogło go teraz z łatwo- 
ścią sprzątnąć ze świata i to tak cicho, że nikt by 
się o tym nawet nie dowiedział. Stara gospodyni 
mocno spala w swej alkowie. Prócz niej nie było 
nikogo, kto mógł być 'świadkiem tego, co się tu 
zaraz rozegra. 

— Zdrajco! — syknęła przez zęby Anna Morette 
i wycelowała w Ileidenaua swój zamaskowany re- 
wolwer, jednocześnie podając Jamesowi wolną rę- 
ką broń Niemca. 

Heidenau czuł, jak krew stygnie mu w żyłach. 

— Narobię takiej wrzawy, że oboje zginiec'e 
wraz ze mną! — rzekl ostro, sądząc, że w ten spo- 
sób ocali życie. 

— Mój zamaskowany rewolwer położy cię tru- 
pem, zanim psie, zdolasz wydobyć jeden dzwięk 
z gardła! — wkyrzyknęła Anna Morette i już po- 
lożyla palec na cynglu. 

W tej samej chwli 
i krzyknął: 

— Czekaj! 

Anna obróciła twarz w: jego stronę i obrzuciła 
go spojrzeniem pelnym gniewu i zdziwienia. 

— Heidenau, proszę udać się do naszego poko- 
ju — spokojnym tonem rzekł James i jednocześnie 
wycelował rewolwer w lleidenaua: 

Anna była oszolomiona tym niespodzianym obro- 
jemy sprawy. Co to jest? Czy James postradał zmy- 
sły 

Heidenau nie ruszył się z miejsca. Jego umysł 
PZW obecnie w gorączkowym napięciu. 

Wszystkie jego myśli były skoncentrowane nad 


James ujął ją za rękę 


jednym zagadnieniem. W jaki sposób można się | 


nam choć jeszcze jedną pio-'dę na Śląsk moja Gietruda nie 
będzie mnie chciała. 
W tej samej chwili 
€ fortu otworzyla się i obaj Gór- 
— Kiej tam nie wolno, je- noślązacy umilkli, z ciekawo- 
nikt! ścią czekając na dalszy bieg 


senkę zaśpiewać. 
— Nie wolno! 
SUrTowo. 


— aSa] 


— Od chwili podpisania kon 
traktu jesteście już żołnierza- 
mi! 

Nie usłuchali jednak mego 
rozkazu i zaczęli śpiewać. 

Zrobiłem zbiórkę i służbo- 


Jeden trącił drugiego łok- 
ciem i rzekł szeptem: 

— Pierunie, nie śpiewaj, bo 
on zly na nas i tam w Afryce 
nauczy nas rozumu. 

Byłem zadowolony, że wre- 
szcie mnie się zlękli i uspokoi- 
li się. Zaraz wsiedliśmy do po- 
ciągu i nazajutrz o szóstej ra- 
no byliśmy w Marsylii. Gdy 
zbliżaliśmy się do fortu prze- 
znaczonego dla Legii Cudzo- 
ziemskiej, moi Górnoślązacy 
ujrzeli stojącego tam na war- 
cie murzyna z Senegambii. 

— Hanys, kaj my idziemy, 
— odezwał się jeden z nich — 
dyć tam same czarne? 

--— Kiedy my posłużymy w 
się coraz |Legii, też zostaniemy czarni— 


oka- 


przy 
wszyscy num. 
ma 
mnie 


— Nie może być! — wykrzy |ził im 


steśmy dyć cywilami i 
nie ma prawa nami rządzić. wypadków. 


nąć w szeregu i 
wchodzić do kancelarii. 
Przypadkowo w kancelarii 
urzędował sierżant Niemiec. 
Gdy weszli tam obaj 
łączni towarzysze, Górnośląza- 


Warszawy. Sierżant 
zaczął mówić z nimi 
GAS i oni odpowiadali mu 
biegle w tym języku. 

Nagle sierżant 
do tego, którzy podawał się za 
warszawianina i zapytał: 


Śląska, dlaczego w papierach 
A 50 pap | 
masz podane, żeś warszawia- 


Górnoślązak nie wiedział co 
owiedzieć. Rzucił 
ezradne spojrzenie, bła 
gając wzrokiem, al 
wil go z kłopotliwej sytuacji. 
Odezwalem się więc do sier 
żanta po francusku, opowia- 
dając niu, że Ślązak ih 
coś zbroił 
znął się do Legii pod fałszy- 
wym nazwiskiem. 
Sierżant żartobliwie pogro- 
palcem, uśmiechnał się 
i kazał im iść, 


stąd wymknąć i zamknąć oboje szpiegów? Rozglą- 
dał się. po pokoju i szukał jakiegoś wyjścia z sy- 
tuacji. 

— Heidenau — odezwał się po raz drugi James 
głosem PEYI jak brzytwa — możemy para tu, na 
miejscu, położyć trupem, pańskie życie. wisi na 
włosku. Sądzę, że pan zdaje sobie sprawę z sytu- 
acji, w jakiej się pan obecnie znajduje... 

— Wy nie znajdujecie się w lepszej sytuacji ode 
mnie — ironicznie uśmiechnał się Heidenau. 

— Tak, to prawda, ale pan dobrze wie, że pan 
będzie rozstrzelany przed nami. Jeśli nas schwy- 
tają, zostaniemy rozstrzelani dopiero jutro lub po- 
juirze, a zamaskowany rewolwer Anny Morette 
może pana położyć trupem tu na miejscu. Przy 
najbliższej próbie wszczęcia alarmu, lub ratowania 
się ucicczką, straci pan życie. Radzę więc panu 
udać się do naszego pokoju. Pragnę z panem po- 
mówić, chcę wiedzieć co pana skłoniło do zdradze- 
nia nas. Czy jest pan gotów wejść do naszego po- 
koju. 

Heidenau jeszcze ciągle nie ruszał się z miejsca 
i nie wymawial słowa. Znajdował się w sytuacji 
człowieka, który dostał się między młot a kowadło 
i który nie widzi dla siebie żadnego ratunku. Zda- 
wał sobie jasno sprawę, że jeśli nie zadośćuczyni 
żądaniu Jamesa, zamaskowany rewolwer Anny 
Morette wystrzeli po raz drugi, ale tym razem już 
nie chybi. Oboje stali naprzeciw niego z nabitymi 
rewolwerami w ręku, a on był rozbrojony! 

Udanie się do ich pokoju, równało sję włażeniu 
lwu w paszczę. Czy oszczędzą go? Tak, czy ina- 
czej pozbawią go przecież życia. Należało z miej- 
sca, jak najszybciej, znaleźć jakiś fortel, za po- 
mocą którego możnaby ich było wywieść w pole! 

— Jeśli odłożycie rewolwery, udam się do wa- 
szcgo pokoju i wyjaśnię, co mnie skłoniło do zdra- 
dzenia was, — oświadczył w końcu Heidenau. 

— Daremne słowa, — odparła ostro Anna, — 
przecież dobrze wiesz, zdrajco, że niż uczynimy 
iego. Odpowiadaj, jesteś gotów zadośćuczynić żą- 
danu Jamesa, czy też nie? — wycelowala w niego 
swój zamaskowany rewolwer. 

Jestem gotów...—wykrztusił Heidenau i skie- 
rował się w stronę drzwi, wiodących do pokoju 
„staruszków“. 

Anna Morette i James posuwali się w nieznacz- 
nej. odleglości za nim, wycelowawszy w niego re- 
wolwery. 

— Fostępujecie, jak tchórze — zauważył Hei- 
denau. — Macie zamiar zastrzelić bezbronnego 
czlowicka. Przecież nie jest to wielka sztuka! ' 

— Wszyscy zdrajcy lubia prawić morały... — 
ironicznie uśmiechnęła się Anna Morette. — Zresz- 
tą, może się czasem zdarzyć, że po odbytej rozmo- 
wie odstąpimy od tego zamiaru i uznamy zastrze- 
lenie tego, który nas zdradził, za zbędne. 

Heidenau, Anna Morette i lames weszli do poko- 
ju. James usiadł na przeciw Heidenau i nie zdej- 
mując palca z cyngla  naładowanego rewolweru 
skierowanego w Niemca, zapytal: 

— Czy pan wiedział, że myśmy: się tutaj znaj- 
dowali? 

Ale zanim jeszcze Heidenau zdążył odpowie- 
dzięć na to pytanie, u drzwi wejściowych rozległ 
się gwałtowny dzwonek... i 


Dalszy ciąg jutro. 


- 


Nikt nie naliczy ilu w Legii 
służy żolnierzy pod przybra- 
nym nazwiskiem. Nie wszys- 
cy zmieniają nazwiska z tego 
względu, że mają coś na su- 
mieniu. Czasami i inne powo- 
dy ich do tego skłaniałą. Pew- 
nego razu wiozlem z Lille do 
Marsylii partię rekrutów. Pos 
nieważ mieli tu czekać na ko- 
misję lekarską siedem dni, u- 
dałem się do innego miasta po 
drugą grupę rekrutów. W Lil- 
le pragnęło zaciągnąć się do 


brama 


Kazalem im sta- 
ojedyńczo 


nieroz- 


Ślą- wym tonem rozkazałem im |° sierżant sprawdził ich pa- y > : 
uspokoić się. Dopiero to po-|PieTY i stwierdził, że jeden pol Legii dwóch _ nierozłącznych 
śCnikowało: chodzi ze Ślązka, a drugi z|przyjacół. Jednego przyjęto, 


drugiego zaś komisja lekarska 
uznala za niezdolnego do służ 
by wojskowej. Przyjaciele je: 
dnakże za żadną cenę nie 
chcieli się rozłączyć i wpadli 
na pomysłowy fortel; ten, któ 
rego przyjęto, wręczył swe 


odrazu 
po nie- 


zwrócił się 


— Przecież pochodzisz ze| papiery koledze, a sam udał 
się do drugiego miasta i po raz 


drugi zaciągnął się do Legii, 
podając znów swoje prawdzi- 
we nazwisko. I tego ostatniego 
wiozłem właśnie do Marsylii. 

W dwa dni później tuż 
przed samym wyjazdem do 
Afryki, odczytuję listę rekru- 
tów i patrzę, że figurują na 
niej dwa podobne nazw/ska. 
Wywołalem obu rekrutów o 
tym samym nazwisku i zapy- 
tąłem: 


na 


bym wyba- 


ocznie 
we Francji i zacią- 


Dalszy ciąg jutro. 
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Frontem do Morza 
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Zarząd , 


dobrze opiekuje 


W związku z naszym arty- 
kułem p.t. „Kłody pod nogi” 
zamieszczonym w niedzielnym 
numerze dziennika otrzymaliś- 
my ze strony zainteresowanej 
dalsze szczegóły ekspedycji mi- 
strzowskiej drużyny „Sokoła, 
która wzięła udział w rozgryw- 


kach o zaszczytny tytuł mistrza 


Numer 2 Peni Domu 


Numer 2 dwutygodnika PA- 
NI DOMU zwraca uwagę in- 
teresującą treścią i bardzo bo- 
gatą szatą ilustracyjną. 

Ciekawe fotografie, opatrzo- 
ne szczegółowymi wyjaśnienia- 
mi dowodzą, że „nie kłócą się 
wcale cenne antyki i nowo- 
cześne sprzęty”, jeśli pani domu 
zastosuje całą swą pomysło- 
wość do urządzenia niebanal- 
nego wnętrza. 

Sprawie mieszkaniowej po- 
święcony jest art. dalszy „Do- 
wcipy współczesnej architek- 
tury”, omawiający główne wa- 
dy budowanych dziś mieszkań. 

A że w najlepiej zrudowa- 
nym domu trzeba dbać o wzo- 
rową czystość zarówno miesz- 
kania jak i kuchni, więc art. 
„Racjonalny sposób oczyszcze- 
nia trzonu kuchennego” poucza, 
jak wykonać tę pracę, by uni- 
knąć zanieczyszczenia kuchni 
sadzą. 

Poza dbaniem o czystość, 
inna sprawa zajmuje kierow- 
niczki: gospodarstw: to ogólna 
niepunktualność. I oto Związek 
Pań Domu występuje z poży- 
teczną inicjatywą propagandy 
punktualności. Art. „Punktual- 
ność — to szacunek czasu in- 
nych, to szącunek czasu włas- 
nego” omawia zarazem podsta- 
wy i cele utworzenia nowego 
wydziału Kultury Domowej. 

Jednym z dowodów kultury 
jest zachowanie się na ulicy. 
Art. „Bezpieczeństwo—to prze- 
de wszystkim porządek” przy- 
pominą najważniejsze przepisy 
zachowania się na ulicy. 

Art. „Niemieckie nastroje” 
opisuje wrażenia ze Zjazdu Biu- 
ra Chłopsko-Rolniczego w Go- 
slar i dzięki żywości i bezpo- 
średniości daje doskonały ob- 
raz Zjazdu i prac, prowadzo- 
nych intensywnie w kołach nie- 
mieckich gospodyń. 

Rozpowszechnienie sportów 
zimowych wymaga uważnej dba- 
łości o cerę—art. „Słońce, wiatr 
i cera” podaje sposoby unik- 
nięcia bolesnych oparzeń od 
słońca w górach. 

Komunikaty o pracach Z.P.D., 
aktualne wiadomości, ilustracje 
mody, przepisy i jadłopisy do- 
pełniają treści tego bogatego, 
powiększonego numeru. 

Pismo PANI DOMU jest do 
nabycia w większych księgar- 
niach, w kioskach gazetowych 
oraz w Administracji — War- 
szawa, Nowy Świat 9. 


KINO-TEATR 


„AS 


w Piotrkowie 
Tel. 15-20 


KINO-TEATR 


CZARY 


w Piotrkowie 


PRENUMERATA 


Za Redaktora i Wydawnictwo: Leopold Kujawski 


Wszyscy, którzy kochają kino i 
wdziwe piękno, czar, miłość, upajać się wspaniałą grą Ronal- 


Początek seansów o g. 5,7,9 w niedziel 
TETA, $ 


Dziś wspaniały flm wytwórni Param 


POKUSA 


W rolach głównych: MARLENA DIETRICH 


Sokola” 


się zawodnikami 


Polski w Warszawie. 

Ze strony miarodajnej t.j. Za- 
rządu „Sokoła” informują nas, 
że delegowani gracze, otrzymali 
należyty ekwipunek oraz kwo- 
tę 120 zł na pokrycie kosztów 
wyjazdu zgodnie ż przedsta: 
wionym przez kapitana druży= 
ny Chojwy kosztorysem.W]skład 
tej sumy wchodziła również 
kwota zł 20ofiarowana na ten 
cel z własnej szkatuły przez 
znanych działaczy sportowych 
prezesa p. Henryka Lewando- 
wicza i sędziego piłkarskiego 
p. Jerzego Gutmana. Ponadto 
sekretariat „Sokoła” piotrkow- 
skiego wystosował pismo do 
Zarządu Dzielnicy Mazowiec- 
kiej Tow. Gim. „Sokół” w War- 
szawie z prośbą ʻo. roztoczenie 
opieki nad naszymi zawodni- 
kami. A więc Zarząd „Sokoła” 
zrobił wszystko co było w ję- 
go mocy aby zawodnicy czuli 
się dobrze i mieli wszystko co 
im potrzeba. Na zdekompleto- 
wanie składu z powodu nieu 
dzielenia zezwolenia na wyjazd 
trzem najlepszym zawodnikom 
nie miał zarząd żadnego wpły- 
wu i za ten fakt ani kierow- 
nictwa ani zarządu absolutnie 
winić nie można. 

Podkreślamy to z przyjem- 
nością i stwierdzamy, że znane 
nam są od. wielu lat chlubne 
wyniki pracy sportowej .i na- 
rodowo-państwowej kultuowa- 
nej przez organizację „Sokoła” 
tej najstarszej w Polsce orga- 
nizacji niepodległościowej. — 


Komitetu Obchodów Narodo- 
wych będzie sprawniejszy 

Na dzień 27 stycznia br. godz. 
18-tą zwołane zostało walne 
zebranie przedstawicieli orga- 
nizacyj i urzędów w celu wy- 
boru Komitetu Obchodów Na- 
rodowych. Dla powagi i pozy- 
tywnej pracy K.O.N. pożądane 
jestażeby w skład zarząduwcho- 
dzili nie tylko tak zw. figuran- 
ci ale też i społecznicy posia- 
dający inicjatywę i chęć do 
pracy. 


Ubwieszczenie Nr. Km. 767/35 


Komornik Sądu Grodzkiego w Piotr- 
kowie, rewiru l-go zamieszkały w Piotr- 
kowie, przy ul. Narutowicza 26 na za- 
sądzie art. 602 K.P.C. obwieszcza, że 
w dniu 26 stycznia 1937 r. od godz. 
10-tej odbędzie się licytacja publiczna 
ruchomości, należących do Wacława 
Szmerdta znajdujących się w jego po- 
mieszczeniach w Piotrkowie przy ulicy 
Leonarda Nr. 4 a mianowicie: tokarni 
oszacowanych na łączną sumę 1200 zł, 
które można oglądać w dniu licytacji w 
miejscu sprzedaży, w czasie wyżej oz- 
naczonym. 

Komornik: Starzewski „Józef 


r, s + tymczasową le- 
Zagubiono gitymację Ubez- 
pieczalni Społecznej wydaną za nr. 
4093196/18667 na nazwisko Stanisławy 


Koller którą unieważnia się. 


OE My TAEI A y GNERE PA 40 


vK dirii Cr 
pragną w filmie, ujrzeć 


zabawy 
karnawałowe 


Komitet Zabawowy Koła Zw. 
Podoficerów Rezerwy w Piotr- 
yywie czyni starania aby zaba- 
wa karnawałowa udała się jak 
najlepiej. 

Zaproszenia już są rozsyłane 
Kto jeszcze nie otrzymał. za- 
proszenia na tę zabawę to mo- 
że się zgłosić do Sekretariatu 
Zarządu Zw. Podoficerów Re- 
zerwy, ul. Słowackiego 18 par- 
ter, codziennie od 18-tej do 
19-tej. 

Zabawa odbędzie się w dn. 
1 lutego. Początek zabawy o 
godz. Żl-ej. 

5 x x * 

W tymże dniu w sali im. Ki- 
lińskiego i Kokoła urządza Ro- 
dzina. Policyjna i Pol. Klub 
Sportowy bal policyjny dla 
wszystkich. 

. Zabawa ta również zapowia- 
da się bardzo wesoło. 


Walne Zebranie 


„Sokoła* 

Zarząd Tow. Gim. „Sokół” 
w Piotrkowie zwołuje na czwar- 
tek, dnia 28 stycznia doroczne 
Walne Zgromadzenie członków. 
Początek zebrania o godz. 19 
w sali własnej przy Alei 3-go 
Maja 12. Porządek dzienny obej- 
muje zagajenie, wybór prezy- 
dium zebrania, sprawozdanie 
kasowe, prezesa, sekretarza i 
kierownictwatechnicznego, spra 
wozdanie Komisji Rewizyjnej, 
Uchwalenie budżetu na rok 1937. 

ybory prezesa, wiceprezesa i 
4 członków Zarządu, Komisji 
Rewizyjnej i Sądu honorowego. 
Wolne wnioski i głosy. Zakoń- 
czenie. 

Ze względu na doskonałe 
wyniki sportowe i chlubne re- 
zultaty osiągnięte na niwie wy- 
chowania fizycznego i obywa- 
telskiego koniecznem jest, aże- 
by działalnością tej ważnej pla- 
cówki patriotycznej zaintereso- 
wało się całe społeczeństwo 
polskie m. Piotrkowa. 


Pieśni Hebryckie, Baskijskie 
i Staroangielskie pierwszy raz 
wykonywane w radio 


Sobota : 23.1 przyniesie kilka 
radiowych koncertów w wyko- 
naniu artystów powszechnie 
znanych. O godz. 15.15 nadaje 
Polskie Radjo ze stila arie o- 
perowe w wykonaniu Jerzego 
Czaplickiego oraz orkiestry Pol- 
skiego Radja pod dyr. M. Mie- 
rzejewskiego. O godz. 17.00 
nadany zostanie koncert, który 
zwróci na siebie powszechną 
uwagę radiosłuchaczy. Program 
tej audycji obejmuje pieśni do- 
tychczas nieznane, a miąnowi- 
cie pieśni z wysp hebryckich, 
baskijskie oraz staroangielskie 
w wykonaniu Olgi Łady. Utwo- 
ry te nadane zostaną po raz 
pierwszy w. radio; w. ramach 
tego koncertu Jan Rakowski ode 
gra na viola d'amore. interesu- 
jące utwory dawnych mistrzów. 


POZY 


pra- 


da Colmana i Joan Bennett muszą zobaczyć film p.t. 


WŁA WWL: 


KE EZ ~ Y DEA SN 


i GARY COOPER 


Nad program: „TYGODNIK AKTUALNOSCI” 


5 p.p.. 
TERNES 


sorena emama zwy 


miesięczna Dziennika Piotrkowskiego wynosi 
zł 3.00 z dostawą, kwartalnie 


ount p. t. 


Człowiek, który rozbił 


Bank w Monte Gario 


ę i święta o 3,5,7,9. Ceny miejsc zwykłe 
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NOWOŚCI 


w Piotrkowie 


„a LE 
„Bielarstwo uspołecznione” 


Pod tym tytułem wyszła świe- 
żo z druku broszura K. Pomi- 
jalskiego, wydana nakładem 
Spółdzielni Wydawniczej „Spól- 
nota Pracy” w Warszawie, tej 
samej spółdzielni, która przed 
pół rokiem obdarzyła wieś pol- 
ską źródłową książkę informa- 
cyjną o wiejskich spółdzielniach 
zdrowia w Jugosławii. 

Książeczka ta zaopatrzona 
jest w przedmowę Związku Spół 
dzielni Rolniczych i Zarobko- 
wyo-Gospodarczych R.P. oma- 
wia gruntownie nader aktualne 
u nas zagadnienie unormowania 
uprawy ziół leczniczych i zor- 
ganizowania zbytu tychże ziół 
na zasadach społecznych. 

Zielarstwo racjonalnie upra- 
wiane, stanowić może bardzo 
dochodową gałąź gospodarstwa 
rolnego. Dotychczas bandel zio- 
łami jest przeważnie terenem 
niezdrowej spekulacji i wyzy- 
sku. Jak handel ten unormować, 
uczy wymieniona broszura, któ- 
rej główne rozdziały są nastę- 
pujące: 1. Kłopoty zielarskie. 
2. Zakres i rozmiar gospodar- 
ki ziołowej, 3. Możliwości dal- 
szego rozwoju zielarstwa, 4. Co 
zrobiono dotychczas? 5. Co ro- 
bić dalej? (Organizacja produ- 
centów, zbiornice ziół, dostaw- 
cy spółdzielni zielskich, plano- 
wa uprawa ziół, organizacja 
zbytu, przemysł przetwórczy) 
i inne. 

Tę zwięzłą lecz bogatą w 
treść książeczkę, która jest 
pierwszą-na ten temat w lite- 
raturze społecznej polskiej, po- 
lecamy wszystkim oświatowym 
społecznym i spółdzielczym or- 
ganizacjom, pracującym na wsi 
polskiej. Zwłaszcza młodzież 
i działacze wiejscy znajdą w 
niej bodziec do konkretnej pra- 
cy twórczej dla siebie i tak po- 
żytecznej dla całego kraju. 

Książkę w cenie 1 zł wraz z 
przesyłką nabyć można we 


wszystkich księgarniach i Związ- 
spółdzielczych lub wprost u wy- 
dawcy — „Spólnota Pracy” 
Warszawa, Marszałkowska 149) 
(P.K.O. Nr. 17381, tel. 271-90). 


Na fali radiowej 


Radiesłuchacze polscy na kon- 
cercie rozrywrowy w Turynie 


Radiosłuchaczy czeka dn. 23 
stycznia o godz. 21.00 nielada 
okazja spędzenia przyjemnej 
godziny na koncercie w Tury- 
nie. O tej porze bowiem Pol- 
skie Radjo transmituje z Włoch 
koncert rozrywkowy, obejmu- 
jący melodie neapolitańskie, se- 
renady i pełne wdzięku włoskie 
„canzonetty”. Program wyko- 
nany zostanie przez dwie or- 
kiestry: „Cetra” i „Villereccia”, 
pod dyr. M. Barzizza. 

Włochy transmitowały rów- 
nież ostatnio z Warszawy sze- 
reg koncertów. Tego rodzaju 
wżajemna wymiana różnych ra- 
diofonii okazuje się nietylko się 
nietylko interesująca, ale i ko- 
rzystna, zaznajamia bowiem pu- 
bliczność radiową z upodoba- 


ECEE 


nym rodzajem wykonan 
gólnym charakterem muz 


„Przy wieczornej he 


topełk-Karpiński 
dla „Wesołej Syreny 
le pomyślną audycję P: Ło jędzić 
żeństwo z ogłoszenia * i 
to turniej śmiechu, żartu gd” 
senki,rozpoczynający się 0 

22.00 dn. 23, I. 


Słuchacze rad 


Statystyki Polskiego 
dają nam bardzo cie 
gląd na wzajemny „S= mia ją 
rozpowszechnienia radia dnie” fi 


Radjo liczyło 439.141 Tami mia 
chaczy, zamieszkały: luc 

stach i 235.761 radiosiu 
wiejskich. 0 


niami innych krajów, odmien- pa 
Bat AEE tii, 
NYSE A DAN PAA N A i boj 


Największy film świata p. t 
ANTHONY ADVERSE 


Przygody człowieka w mws pi 


na czele. wspaniała obsada: Fredric March 1 


tek o godz. 5 p.p., w niedziele i święta o 


TLK BOSE UPILYEKZWECZZNC 


m 
| 


VICTORIA 
superheterodyna | 
uwieńczona 
największym 
powodzeniem) 


czej 

$ Się bę 

DO NABYCIA W CAŁYM KRAJ dusza 
twaki 

; . 24 stanu 
w Piotrkowie | 
| ası 


MÓWIĄ ŻE.. | 


ia i l aç iro] 
yki adal 
y 


rbatce O 
A 


wj mie A i 
Nowością w programi ór Ostry 


diowym będzie audycja j j 
Rózętośnia: Poznańska nada Y Poloz, 
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„Drukarnia Krająwa”Prac 


CENY OGLOSZEN: i-sza str. L wiersz mil. jednołamowy 80 gr, 
Ostatnia strona 40 gr, drobne 20 gr za W 
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